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oelegacja ZSRR 
11 .O,NZ domaga się 

. " 

I .. o, ..... cjl 

/Hie§ięczn9 P'O" 
skupu zb6ż wykanaay Z aadwyżk_ , . 

100 • "sptawie Konga • 
IDI~sa w proc. 

NOWY JORK 

28 października szef delega­
cji, radzieckiej na XV sesjI'; 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
zast~pca ministra spraw za­
granicznych ZSRR, W. A. Zo­
rin' przesłał do przewodniczą­
cego XV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Bolanda pismo z 
prośbą o natychmiastowe po­
informowanie czlonków ONZ, 
j ·.kie kroki podejmowane są 
przez organa ONZ dla reali­
zacji uchwal Rady Bezpieczeń 
stwa I nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, do 
tyczących Konga. Pismo roz­
powszechnione zostalo jako 
dokument Zgromadzenia Ogól 
nego wśród członków ONZ. 

Przejściowe trudności w zaopatrzeniu 'w masło 
WAASZAWA l>ztyńskim, gdańskim, gdzie no 1 pogłowia krów. Jednak . r6w­

":uje się największe opóźnienia. noczesny :wzrost bydła młode· 
Październikowy plan dostaw Warto dodać, że w ostatnim go o ponad 350 tys. szt . . dowo-

zbóż zostal znacznie prze kro- miesiacu oprócz przódujących dzi,. że obecne trudności ' są 
czony, a mięsa - wykonany w dotychczas województw zielo- przejściowe. Okresowe braki 
100 proc. nogórśkiego. wrocławskiego i w zaopatrzeniu rynku w m~-
Dotychcź'~ s' roln jcy dostarczy bydgoskiego powazn;e przy- slo zo~tały złagodzone. prz.ez 

li do magazynów PZZ ponad spieszono dostawy także w wO dostawy, zwiększonych. ilości 
1.312 tys. ton' ziarna z tego- . i€wództwach kieleckim, szcze- margaryny i tłus2lCZÓW zwie-
rocznych zbiorów. Mimo wyjal :dńskim i lubelskim. rzę<:ych, 
kowego spiętrzen'a iesiennych Korzystnie należy ocenić tak 
prac polowych gospodarstwa źe październikowe wyniki sku 
chłopskie wykonały w paż- pu mięsa, gdyż miesięćzny :plan 
dzi€rniku plan dostaw z nad- w wysokości 84,5 tys. ton wy­
wyżkaodrabi~.i9c o ponad.75 konano w 100 proc. Dzięki 
tys. ton zaległOści z sierpnia. O temil zakupiono blisko 10 tys. 
ile w pierwszej połowie paź.. lon mięsa więcej niż w tym'sól 
dziernika ub~ roku dzienne do- mym czasie ub. roku. 

G6r."ią I ~"ł"tey 
IIrzekrocnłi zadalIla 
,lala Jafdzllrifkowep 

KATOWICE 

Dziennikarze 
kubańscy 

D preDłiera 

(bruszezowa 

,tawy. zbóż nie przekraczały Najlepiej dostawy żywca re~ 
średnio 7 tys. ton, to w tym alizowane są w wojewódz­
roku wynosiły one 11 do 12 tys. twach bia'łoslocldm, katowic~ 
ton. Należy się spodziewać, że kim, gdańskim, warszawskim. 
w listopadzie dostawy zbóż łódzkim i szctecińs)dm. 
lwiększą zwłaszcza PGR oraz Skup jaj przebiega pomyśl­
!,!ospodarstwa chłopskie w wo- nie j ak I}igdy dotyChczas. Vi 
iewództwach rzeszowskim, 01- 'ciągu 19 miesięcy br. rolhicy 

dostarculi'jui; ponad 2.433 mln 

31 października br. córnletwn 
węglowe wykonało miesilIczne :r,a­
dania wydobywcu, uzyskując dO­
datkowo ok. 295 tys. ton w~ila. 

Równie~ hutnicy uzyskali znarz­
ną, sięgającą lO tys. ton nadwyż­
kę w produkcji stali oraz wytwo­
rzyli ponad plan. okolo .9 tys .. t:>n· 

'koksu I kilka tysl~cy ton wyro· 
bÓW ' walcowanYCh. Plan produk­
Cj1 .st;r6wkl, został zreali~any w 

"Sympatie narodu Iw 

Jaj, a )ń':ijjC ' o .przeszło '26S ·rriln 
szt. więc€J ' nii. · w tym samym 
czasie u.b:. roku. Choc i aż:se'z~n 

lt:0 :, pr.~ntach. ~ : 

skuPu fest. jąż " w zasad'zie za­
kończony, to jednak dostaw;}' 
Jaj trwają nadal. W paź.dzier­
niku np. zamiast planowanych 
52 mln szt. z2kupiono prawie 
'i0 mln jaj. Pozwoliło to nie 
tylko poważnie zwiększyć ,dc-
3tawy jaj na ryn.ek wewnętrż­
ny, ale także na eksport. 
Pow$tały pewne trudności <N 

~~lr7.enlu 1:Y,Jlku w . ma:sł~, 
na skutek; niewykonania pl!i au 
skup,u mleka. W ciągu bowrtm 
pierwszych 10 miesięcy br. pla 
nowano zakupienie więks3ej 
!loki mleka niż w roku ubie­
głym, tymczasem dostawy bY­
iy o 7 mln litrów niższe. Jest, 
• 0 efektem zmnieJszenia I 
wskutek odmła<lza.nia stada -

~., . 

~iągu 10 lat - 850 1łoncerlów 

. 8zcze&,ólnle iy.wa. W j dniu. 
'p amlęć o. z~a~lych jest U nas 

. Swlęta , uiri ..... ,~..b wymienla­
, .' my lntlo.na 'ąle tylko. tych, . 

. ' którzy odeszli z naszego. naj-
bUż8z.,g0. o.toczenla. famlętamy Jównież 
ci bezimitmnych bohaterach o.ltatnlej wo.j­
ny ... tych, którzy polel'U w walce o. Pol­
skę, ,f,jinęll pod ' bo.mb.ud, .łub.~~t,li . nie,. 
,"lir/niC'- atraeł!M. -.JriOI'IIY leh'ct'oirzucone 

. po " zesz!iwlkleJ ziemi - z dala o.d ro­
dZin . r bli.~lob nie l' dziś zapomniane. 
I na nich hareen~ ustawll\ płon lilce lam­
py. A chryzantemy ozdobili: zarówno I'ro.­
by . cmentarne, jak te, które Itoją samo.t­
nie w głębokim lesie, dalekim, prawie 
pustym po. I Ił • 

" Związku 'Radzieckiego, 
wszystkich uczciwych lu . 
dzi na świecie są po stro 
nie narodu kubańskiego, 
jego walki oniepodle. 
głosć, wolność i postęp" 
- powiedzial premier 
Chruszczow w rozmowie 
z dziennikarzami kuba'li­
skimi., na zakończenie 
ich 3-tygodniowej wizy­
ty w ZSRR. 

Około 5 milionów widzów 
"Mazowsza« 

Po.zostało ich wiele, wszędzie tam, gdzie 
ziemię naszą deptały buty hitlero.wskle­
gQ ,okupanta. Te krzyże do dziś o.skarżają 
barbarzyńców. DlatCł'o. tM zapalając 
śwh'czkę wspomnień na ml~jSilaeb maso­
wych straceń - miejscach śmierci. . r;il 
jeszcze pomyślimY o. o.krueleństwach wo.J.. 
rty, wyrażająCl Jej swój najgłębszy sprze­
ciw. 

oglądało wysłqpy Po.chyllmy głowy w zadumie zaró\vno 
nad gro.bami żołnlenkimi, . partyzancki­
mi - jak mo.giłaml tych, którzy rlnęll 
bez broni w ręku, wyrwani spośródży­
wych dlatego. tylko., że byli PolakamI. 

Fot - CAF 

W Kielcach 
plus 30 slopni C 

KIELCE 

WARSZAWA 
6 listopada p~zypada 10 rocznIca 

pierwszego występu popularnego 
w kraju i - daleko poza jego gra­
nicami - Palistwowego ZespołU 
Piesni i Tańca "Mazowsze". 

W zwl~zku z tym śwl~tem dzl .. w 
Cl~t i chłopców z Karolina, kie­
rownik zespOłu dyr. M. Zimińska­
Sygietyliska udzieliła wypowiedzi 
"J u bileuszowej" przedsta wicielow i 
PAP. 

- Zacznę może od sprostowania 
- powied7.iała M. Zimiliska - ze-
>oó! nasz obchodzi wlaściwie 12· 
lecie istnienia, bowiem wraz z Ta­
deuszem Sygietynsklm przystąpl-

W ostatnich dniach paź- li,;my do jego organizowania w 
dziernika na Kie1eccZl'żnie pa- 1948 r. Pierwszy występ odbyl sl<: , w czasie akademii z Okazji 33 ro-
nowała piękna, prawdziwie cznicy Rewolucji Październikowej 

w Teatrze Polskim 6 listopada 
wiosenna pogoda. 30 ubm. 1950' r. Od tego czasu "Mazowsze" 
t t k wystąpiło ogóle m z ok. 850 kon-
ermome r ws azywał w słoń- certami. W kraju oglądało je pa-

CU plus 30 stopni C. nad .3 miliony widzów, zagran'lcą 
niecale 2 miliony. Odwledzl\lś."y 

. Z pięknej pogody skorzy- 1\ krajów Europy i Azji, w. t~:m 

t 1· . qterokrotnie Związek Radii"c:{I, 
S a I mleszkar'lcy Kielc, Ra- t"zyk-rQtnleFrancj" i dwukrotnie 
domia i innych miast, którzy Chiny. 
tłumnie wyruszyli na wy- .. Je~li chodzi o progr~m. Z801-:1I-

.' '. Ś .' smy od piosenek I tanców reg!o-
cieczki , w gory I lasy \V lęto- nu opoczyńskiego, Dziś ,repertuar 

: , fnY.~~ie:. : <;>~ywiony r1.ICh.pa-I.Mazowsza". obejmuje folklo'r m,U" 
'nowal m. In na.·ŁyseJ Gorze zyczny 17 regionów calego kra.,u. 

. . ' . ' Chclałab~'m przy. okaz.ii serc'e-
U l, ;'1.1. Pus~c.zy JodłoweJ. ewie pOdzip,kbwać t.ej. liczn.ej gTU-

, .................. , ..................... ... 
J . '. 

'~.CIEKAWOSTKA.--,-

~-KILOGRAMOWA . O' . ·R·· .. ·I·'A: . ':. stwowych Inspekta-
MARCHEW - r~tu Roskosz. Tak 

np. w PGR Korosl-
lO·KILOGRAMOWE czyn wynosz~ 240 

BURAKI kwintali, w RoskosZy 

W PGR ROSKOSZ - 230 kWintali orv 
pastewnych I po 550 Jabłecznej 205 
kwintali marchwi. kwintali z helj;tara . 

ple pedagogów, muzyków i czł,n· 
ków zespołu, którzy od samegO) 
początku' dzielili z nami trudy· i 
radości, które ziOży\y się na na­
sze dzisiejsze śwl<:to. 
Chciałabym również w ImIeniu 

cal_go zespołu bardzo gorąco po­
dziękować mleszkancom stolicy l 
wszystkich lnnych miast za tak 
serdeczne przy jęcie z jakim spo­
tyka sic: każdy występ zes!'olll. 
Jesteśmy nie tylko wdzięczni' ale 
l zObowią"an!' Wyrazem tego niech 
będzie niespodzianka... przygoto· 
waliśmy kilka nowych piosen"k j 
t~liców m. in. zupelnie szerokl',­
mu' ogółowi nieznanych pieśni i 
taJiców z Warmii i Mazur oraz z \ 

Na cmentarzu w Staroniwie, . miejscu 
maso.wcj kainl przy ul. Sienkiewicza w 
Rzeszowie, w głogowskich lasach, Buel­
sku, Przewrotnem, Sto.blernej, Wo.lI Zgło.­
bieńsklej, Wo.lI Zarczycklej, Pustko.wie, 
Rymanowie, w Dukli, przyczółku' na Sa­
nie ko.lo. Tarno.brzega" I wielu Innyeb 
miejscach śmierci, zapalimy didś .male 
o.gnikl - symbo.l pamięci. 

Znamy cenę tych ofiar, Dlatego. pa­
mięć D .nlch to.warzyszy nam stale, Z hl-

Opolszczyzny. . ________________ •• ___ _ 

....... ~ . . :' .. ;.~. : 
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OBIEKTY~ ' 
WEM 
PRZEZ 

SWlAT-

JEMEN 

Strażnik por­
to.WY · w porcie 
;ę~.ejcła.. 

Fot - CAF. 

------_._-----------------------:"'~-----
,Spotk.anię~ - ~iatków olbrzymó:w' .· Gd,-ni 

Prawdziwie rekor- Poiedynczę oj;;azy. .Tak dobre' wynikI 
dówymi plonami rOŚ ma·rchwl dochod~ą osiągnięto 'na' 5tO- GDYNIA :J. .,' 'dWU rorta.ch" .przebyw.a 1'1" w:l'ec-,-~Tran&eaftern': .0 "f"~. 
lin okop-Jwych mo· do 3. kI( wagi, a bu- sunkowo '. sląb:ycn ' . . c , . - cznie GO statków róźnY,'I1' no~ci· .. 4.5 Jy •. ·TOW. Pf.ry: 
te s1~ poszczycić za· raków nawet do 10 glebJlch trzecIej, Po.mimo. '~ę!teJ mlły·· orar bander. wiózl on ok. 40 tys. ton .)ę· . 
loga PGR Roskosz kg, czwartej a nil\~"' ~ . .;·willte.cznego dnia· , ~iedzie'l Uo portu w Gdyni, '" kto-czmienla ~ z USA . . "Traa5ea·· , . 

~ jednego hekU>a nieź plony .ziemn13- ki. racjonalnemu' na _o towcó", Gdańska ' \ 'Gdyni wuje zboże. olbrzym zbiar· !t(ltkiem, Jaki lI:iedykołw l ~k , 
zebrano tu po 1.030 ków uzyskane w Al"" wo~nlu t Itaran:i'-i pod. ZJ\aklem dużegO" ~U\hu . nikowiei: "Titan" "(łZ łys zawln~ł do Ilaazyeh portó"' , 

sto.rll start&'o. miasteczka Dukli np., nie 
zos~aną . nigdy wykr~ślone dwie roczni­
ce - 1939· I 1944 rok. W pierwszej zaclę­
tyo.pór stawiły najeźdźcy, o.ddziały 1'0.1-
skie z armii "Karpaty", Iluż poległo. Ich 
tu o.d hitlerowskich kul... W drugiej -
żo.łnierze radzieccy I czechosłowace,. 
\I8wobodzil1 miasto., znacząCl gęsto. dro.gl:! 
t·rupami._ • . 

., IJlejsce to. D'OSi nazwę >Dołiny Smłerel. 
Na cmentarzU wojsko.wym w Dukli, n 
słóp ukwieconego pomnika bezimiennych 
bo.haterów staną dżlś warty ho.no.ro.we. 
Apel po.leglych o.gło.simy również na 
cmentarzu żo.łnierzy radzieckich w WII­
kowyl.M Na wielu Innych żo.łnlersklch 
I cywilnych cmentarzach - gdzie spo.­
czywają Ofiary wo.jny. 

. Pamięć o nich idzie z nami zawsu. to­
warzyszy nam w two.rzeniu nowych wa.r­
to!ci, nowego ładu, w którym nie ma 
mlej~., .. na . unicestwianie życia. (w) 

. ; " 7 '~ ~~ .~I ,~ • 

k 'am(enny grad 
wolam do Pamięci 
pv sta je.st'przeŹToczysta 
strącona w" ciemną przepaść czasu 
zachowała dźwięki t kształt 
dla' s.amej siebie 

pozostań wjęc bezużyteczna 
osnuta jalowym kokonem tajemnicy 
nic mi po tobie . 

, obrazy wrócą same 
byle tylko mówić łagodnie 

więc ścieżka 
wysypana kamirnnym gradem 
każde ziarno pamięta dotyk 
twoich stóp jeszcze samotna 
drżą potrącone liście krzewów 
dotkniętych skrajem plaszcza 

tutaj czekam 

na siebie czeka się wiele lat 
aty we mnie jesteś 
jesteś ze mną bardzieJ 
niż moje dłQnie i oczy 
w których jesteś 
ciszej tylko szeieszczą twoje suknie 
srebra więcej we wlośach 
'nieprawda że srebrem zdQbią trumny 
oltarz'e martwych 
osTtute kadzidłami twiędłych wief,ców 
s p.lowialych kwiatów . 

' na~ tej scieżcenawet zerwane płatki 
zachowują świeźoś'ć barw 
d,oskonaJdść rysunku. 

to' wsZystko rzeżbione 
w .. plt/ tach piaskowca 
kamienne milczenie epitafium 
było prz~~ tobą 

cichszym 'od cienia słowem 
. zbur;? lIla.j je 
~ ;zanim : powiedzialaś słowo własnego 
, - milczenia 
z.anif!t· krzewy przy ścieżce 
tylko ·wtatr potrąca! 

JERZY WALAWSKl 

na Lubelszczyźnie. . Wysokie. III. r6w- piątej klasy . -. 'dzi~- Ila. 30 IlbDl.UPłynęł .• . dla.llQr.j rym od kilki! dni wyłado> stern" " ' Jest na~'lVięlJS&YII' ' :' 

kwintali bur, kó'A, _spodars1;wach pań· ~ piehlli:nacjl. , ~ta.tkQw , I .. "I'}:tęż(lnych prac TDW), Z8v";nął ame .. ykan· . Dłucoje JeCIr ' WY1!lłl! 136 
---~~--;.. ______ .....;;;;.......; ____ ....;, p1'leładW1kow)lch. W ob~· akl turbinowy lupertanko' Itóp,.uerokost UJ Kopy_ ~ ____________ ..... ______ ~ 



Kto podnieile r"ktt na Kub •• zoatanle rozg ... mio:ny 

Przemówienie Fidela Caslro 
Protesty przeciwko obecności 

.. Bundeswehry 
absolwentów •• na, prOmOCli grupy , 

s.zkołyoficerskiei armil 
HAWANA 

W sobotf:. 29 --'..edbyła aię promocja plerwlzeJ Iru 
py absolwcntów szkoły ofloerskieJ Kuba,ńsklej Armil 
Powstańczej. Na uroczystości wręczenia dyplomów SS 
młodym oficerom rewolucyjnej armil Kuby, która od­
była się w obozie wojskowym Ma.nagua, obecni byli 
prezydelń Osvaldo DonicOl!l, premier Fidel Ca.atro oua. 
członkowie nądu ~ubańlkielo. 

kubańskie) 

• 

we Franc.ii i na Sardynii 
PARYZ 
Nastroje przeciw wpuszczeniu oddziałów Bundeswehry na 

łp.rytorium francuskie wzmagaJą się coraz bardziej. Puwleo­
wa pra.sa.. radio I telewizja litarają lię łagodzić wzburzenie -
donosi paryski korespondent P AP red. J. Gerhard - bez więk 
szych zresztą rezultatów. Od niedzieli po południu radio w 
każdej kronIce politycznej nadaJe przemówienie wygłoszone 
przez ministra Informacji Terrenoire, a w Nicei dla. uspo­
kojenia. a.tmosfery. Przytaczając słowa ministra. spikerzy pod­
kreślają z naciskiem, że jest on byłym więźniem obozów kUIl 
centraeyjnych, niewątpliwie cbo", 'o w ten lposób uchronić 
przed zarzutem wsPółpracy z okupantem. 

Po wręczeniu dyplomów przemówienie wnloln Fłdel 
Cutro. 

Zaznaczył on., te Z8ik0ńe2le­
nie wysz.kolenia pierwszej 
grwpy młodych oficerów lru­
bańskich - to jesZC'ze je<ien 
sukces rewolucji lwhal1skiej. 
Absolwe'nci szkoły ofi~·rskjej 
- pO"Wiedział Castro - mają 
za sobą nie tY'lko wysor,kolenie 
teoretJ'czne, lecz również tru­
dne doś"ollia,dcrenia w okresie 
wys1Jkolenia bojawego, zapra­
we ćwiczeń w góracb Sierra 
Maestra. 

szeregów obrońców Kuhy set­
kI ! tysiące nowych ludzi. 
Wróg zna siłę naszego narodu, 
lecz nie chce. by siły te rosły 
i rozwijały Eię. Dla tego też 
spieszy się z najl'ozrnaitszymi 
posunięociami, by zahamować 
dalszy wzrost naSZyCh sił. 

Spójr2:l11Y, co zajdzie w ca­
łej Amery.ce, w wypadku gdy 
rewolucja kubańSlka stanie się 
ofiarą bez-poś.redniej lub po­
średniej asgresji 7J'orojnej, gdy 
narody dowiedoząsię, że naród 
kubański znów walczy nie 
tylko o swoją wolność i o 
swój los, lecz również o wszys 
tkie bratnie parady ;konty­
n~ntu. Będzl~y walczy t 
wszysey do ostatniego. Nasza 
jedność, nasz spdk6j i wi;ara 
w nasz los - jest gwarancją 
naszego zwycięstwa. 

.. Rz~d luncuakl - ośwladczyl I pełnie Jak w eullch Okupacji we 
Terrenoire - oddajt\c Niemcom Trancjl. gdy petainowska pns~ 
bazy woJskowe uczynił jeden z prowodzlł. pod kierunkiem dr 
t~' ch gestów, które maJ" ..... lI;ksze Goebbelsa ożywion" propagand~ 
znaozenie dla Europy od ws.el- pOd haslem: "miej eJ e za ulanie dO 
kich słownych czy teoretycznych żołnierzOl niemieckiego". 
manifestacjI. zgodzUiSmy alf: na 
szkolenie ŻOłnierzy sąsiedniego 
kraJu . na !laszej ziemi. biorąc na 
siebie ryzyko oQudzenla w unly­
słach ludności wspomnień zbyt 
świeżych jeszcze i zbyt okrutnych. 
ab y jut mogły zostać w ymazan~ . 
Akt ten Je,t najlepszą repliką na 
nlektura tendencyjne wystąp!e­
nin". 

i zwołał na 31 ubm. wielką de­
monstracjE; u stóp pomnika 0-
fiar hitleryzmu w miejscowo­
ści Oradour-51\.Ir-G lane, gdzie 
Niemcy wymordowali całą 
niemal ludność, rozstrzeliwu­
jąc mE;żczyzn i paląc w koś· 
ciele kobiety i dzieci. Mer 
miejscowości Auboue, z Id6-
rej Niemcy rozstrzelali wielu 
zakładników i gdzie ruch C). 

poru byl szczegÓlnie silny, 
wiedzie teraz zaciekły spór :I 
prefekturą Nancy. Na wnio­
sek mera, zarząd miejskI Au­
boue uchwalił rezolucj~. 
w której zabronił transportom 
Bundeswehry przejazdu przez 
teren gminy. Uchwa.la umoty. 
wowana była względami bez­
pieczeństwa publicll1ego I ko­
niecznością unikniE;cia lncy. 
dentów, jakie mogłoby wy· 
wołać pojawienie się Niem· 
ców. Prefektura w 1'>Jancy 
sprzeciwiła się uchwilie u trzy· 
mując, że przekracza ona 
kompetencje zarządu miej. 
skiego. Mer wysunął inne ar· 
gumenty prawne I spór toczy 
się przy pelnej sympatII spo­
łeczeństwa dla mieszkańców 
Aubue, w sytuacji niezręcznej 
dla prefektury. 

Mówca zwrócił nutęp-
nie uw.agę, że wnajbli'Ższym 
czasie odbędzie się promocja 
ponad 600 dO'WÓdców oddzia­
łów Milicji Ludowej. którzy 
również odJby.ll gruntowne 
przeszkolenie teoretycU'le i 
praktyczne. Jest to - konty­
nuował Castro - wIelkIe 0-
siągnięcie, g,dyi potrzebne są 
n8Jtl1 d,oświadczone kadll'Y do 
s2Jkoleni·a i organizowaJl'lla o­
gromnej HC2'Jby członków Mi­
licji Lu<iowej. 

Dotychozas - mówn dal~ 
Casllro - mieoUśany entuzjazm. 
Teraz oprócz enbuzjaznw ma­
rny wyszkolone kadry, dySlpo­
nujemy wiedzą technicz.ną, po.­
siadamy rÓwnież broń . Wróg 
doskonale wie o tym. Wie on, 
że codziennie !prZybywają do 
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Ponadto cią.gnął da'lej 

Cytując następnie SłcYW9 00-
hatera· walki wy2Woleńa.ej 
narodu kubańskiego, Mac-e<l, 
Fidel Castro podik·reślił: Ci , 
kt6rzy ' spróbują opanowaĆ 
Kubę , zga.rną ty~ko swe koś­
Ch Mamy tylko jedl!1o hasło 
- powiedział on w zakończe­
niu: ojczyzna lub śmierć. Je­
st~y przekonani, że -nasz 
nal'oo zwycięży. 

Dla rozładowania napiętej atmo­
Sfery !,rawicowl! dzienniki publ j­
kują zdjęcia dziewcząt francu­
skich usmlochających się do żol­
ni"rzy Bunde5w~hry . t y chże tol­
nierzy w otoczeniu dzieci ltd .• zU-

Cała ta akcja nie pomagała 
Niemcom i kolaboracjonistom 
wówczas, nie pomaga i teraz. 
Fala protestów rośnie. M. in . 
komitet byłych więźniów o­
bozów koncentracyjnych i 
jeńców wojennych w dep;lr­
tamencie Moselle zaprotesto­
wał przeciw przejazdom tral1~ 
portów wojskowych Bundes­
wehry przeor, ten departament 

mówca - i1'nperla1iści a'l11ery­
kaliscy traktują naszą wyspę 
jako przedmiot rozgrywki 
w swej kampanil wyborczej. 
Kierując sie złudną nadzieją 
zaspQ'kojenia swych niecnych 
interesów, dominująca grupa 
im~r1alist~ina gotowa jest 
uczyniĆ Kubę oflaTą ~resjl. 

Nikt nigdy - ośMadczył 
Castro wskaZ\łjąe na flagę 
państwową Kuby - nie zdoła 
zerwać telo utandaru. Ten 
syrn,bol nigdy nie będ'll!e sztan 
daa.-em narcxiu nucon~o na 
koLana. 

loJska ONZwstrzymaly ofensywę 
Iddzialó. loloadiieel 

Cutro 0Ś'Wd'8t!lczył n .. tępni~, 
że na'jW&Żniej8zym zadaniem 
narodu w obliczu agresji je~t 
utrzymanie normalnej pro­
dukcji w kraju. Opór wobec 

KomisJa dobrych usług złoiona 
przedstawicieli kralów afro-azlatyckich 
uda się do Konga celem nawlqzania 
kontaktu z przyw6dcaml teao kraiu 

agr-esor.a jest nIemożl!wy - .LONDYN 
zaznaczył on - jeśli nie hę- Jak donosi agencja Reute-
dą norma.Jnie ful1lk<:jonowały ra, óddzlały Liberii i Ghany, 
nasze szkoły i fabryki. Castro wchodzące w skład sił ONZ 
uprzedził, że nie wszyscy mo- na terenie Konga, wstrzymały 
gą walczyć z bronią w ręku ofensywę wojsk marionetko­
i że kawy powinien się znaj- wego premiera prowincji Ka­
dować na swoim posteruifltku. sal, Kolondżiego. W pobliżu 
Pierwszym obowiązktęm każ~ miast Czikapa i Luiz1\ w.Jilo­
dego Kubańcz)"ka w obliczu łudnIowej części · prowincji 
-agresji jest nie wjkazywać Kasai doszło do starcia , mię.,. 
niepokoju. nie poddawać się -dzy armią KOlondżiego w sile 
r07;paczy, być ZdY5cYIPlinowa- 5 tys. ludzi a wojskami ONZ. 
nym. C'zekać na wezwanie. Nie W wyniku tego starcia, of-en­
powinniśmy się stać ofLall'sml sywa WOjsk Kolondżiego zo­
naszego entuzjazmu I we I stała wstrzymana. W czasie 
wsrel:kich okoU.cznościach po- walki czterech Llberyjczyków 
winniś.myn<Ymlalnie i spokol- zostało rannych. . 
nie wY'ko.nywać .nasze ~adaiflię. Przedstawiciel sekretarza 

czył, że kapitan Robert jest 
bądź Anglikiem, bądż Rode­
zyjczyklem. 

Jak wiadomo, armia Kolon­
dżiego składająca się z 5 ty­
sięcy członków plemienia Ba­
luba, rozpoczęła ofensywę w 
sobotę 29 pażdziernika. Pod­
czas swego marszu odqzIały 
Kolondżiego spaliły kilka wio 
.sek wycinając w pień ich 
mieszkańców. Celem ofensy­
wy oddziałów Kolondżiego by 
ło rozszerzenie marionetkOWe­
go "państwa górniczego". 

kretarz generalny ONZ, Ham­
marskjoeld, starał się ogra­
niczyć licor,bę członków tej ko­
misji i proponował, by skła­
dala się ona wyłącznie z 5 
przedstaWiCieli Prezydent 
Konga, Kasavubu, w liście wy 
słanym do Hammarskjoelda 
domagał się, by w komisji do­
brych usług uczestniczyli rów 
nież przedstawiciele Kanady, 
Irlandii i SzwecjI. Komitet 
Doradczy odrzucił jednak'po­
wyższe sugestie. 

Komentator agencji France 
Presse· zwraca uwagę, że na 
stanowisko Komitetu Dorad­
czego d·o · spraw Kong~ Wpły­
nął projekt rezolucji przedsta­
wiony na Zgromadzeniu ().o 
gÓlnym przez Gwineę, Ghanę, 
Maroko, ZRA, Indie, Mali, In­
donezję I Cejlon. Rezolucja ta 
domaga się, by Zgromadzenie 
Og61ne uznało delegatów pre­
miera Lumumby jako jedy­
nych reprezentantów Konga i 
wezwało ich natychmiast do 
udziału w sesji. 

Atmosfera jest napięła tak· 
że w innych okolicach Fran­
cji. Jest rzeczą znamienną, li: 
prefckt departamentu Cha· 
rente, Causeret zapewnił, że 
na terenie Cognac-Chateau· 
Bernard nie bE;dzie żadnej ba· 
zy Luftwaffe. Zapewnienie Is­
totne, gdyż w pobliżu tej miej 
scowości leży właśnie Ora· 
dour-sur-Glane, wspomniane 
już miejsce męczeństwa Fran· 
cuzów podczas okupacji nie­
mieckiej. Dnia 3 listopada 
mieszkańcy Metzu demonstro­
wać będą przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza Nzeciw 
wpuszczeniu Bundeswehry na 
terytorium Francji. 

• • • 
RZYM 
Z Cagllul (clówne ml •• to Sar­

dynII) . donosź~ że odbyl .Ię tam 
Wielki wiec 'przeciwko zakladaniu 
na wyspie obcych baz "'o~lkowycll 
I przeciwko p",ybyciu tam oddzla· 
16", Bundeswehry. 

w wiecu lorlfanizo",anyDi przeJ! 
WICMk" KomunistycIn" Federa­
cJę Młodależy wzięli udział r"w, 
Idet mJodlll .ocJaWc!, autonomiści 
I katolicy. 
Młodzieżowe wiece I demonstra­

cje przeciwko o<ldonlu do dY'JlO­
zycjl obcych WOjsk tcryt?rlnm 
Sardynii odbyly olę rÓWnle7 .. 
miastach ltUri, Oxllo lAlChera. 

nds i jutro nauki radzieckiej 
l"rancinex Kolbusz - Os i ą~­

ni<:cia i perspektywy rozwoJa 
we rad 7.ieckiego rolnictwa 

Jan Wasilkow~ki - Za·gadnle-
nia kod yfikacji polskiego 
!,rawa cy wilnel(o 

Mie,zy,law Kabaj - Elementy 
polity ki racjonalneio zatrud­
nienia 
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z pneśwlad~zemem, ze. ten, generalnego ONZ na terenie 
kto podnIesie. rękę prz~lwko Konga, generał indyjskI In­
KubIe, zostanie roz:grOTnJony. darjit RIkhye zakomunikował, 

Historia uczy - u~naezył że dowódca armii Kolondżie­
następnie Castro - te reak- go, kapitan Robert oraz trzech 
cja międzynarodowa zawsze Belgów, którzy zaopatrzyli 
stosowała agresję przeciw'ko oddziały Kolondżiego w broń, 
rewobucji. Jest jednak jeszc~ zostało aresz.towanych. Zo­
jed.no nie2llT\ienne prawo hi- stali oni pod strażą żołnierzy 
storii: rewolucyjne narody, ONZ przewiezieni do Lulua­
rewol,ucje nie ponoszą klęski. burga. Rzecznik ONZ oświad-

Generał RIkhye oświadczył, 
że wojska ONZ zdecydowane 
są podjąć wszelkie konieczne 
kroki w celu pOlożenia kresu 
nowej "wojnie domowej" na 
terenie Konga. W najbliższym 
czasie do prowincji Kassi wy­
sIane mają być dalsze oddzia­
ły ONZ. Algieria, o jaką walczy nasz naród 

Mieczysław Lobodycz - Za-
chodnion iemicckl rewizjO-
nizm w lD60 r. 

Stefania Pośko - S!'óldzlelnl. 
produkc ,'j na w Blażejewie 

Czesław Luszczyna - Zagad-
nienie osobowości a mark-
siz.m 

,problemy pracy partyjnej 
Sprawy propagandy 

J. Jatczyński - ProhlemRtyka 
miE;dz'yl1~ror1o\Va w propa­
gandz.ie pilrtyjnej (w zwi!\zku 
z Xv ses.i~ Zgromad,enia 
Ogólncl(o NZ) 

Jan Bartkowiak I Jan Reldrych 
- Agitacja i propaganda nd 
wsi poznańSkiej 

Stanislaw Pogan - Z doświad­
czeń pracy propagandowo­
agitacy jnej na OpoiszczytnHl 

Problemy i dyskusje 
Joanna Grzywlcka - O nie­

których czynnika~h Ingeren­
cji państwa ka pita listycznego 
w s.ferze inwestycji 

Informacje 
MaKsymilian POhorllle - Z 
.dzialalności Wyższej Szkoły 
Nauk SpołecznYCh przy KC 
PZPR 

Recenzje l hibliografla 
Etyka Guyau • etyka marksl­

sto""k. (rec. Marek Fritz­
band) 

Sch l ick;;t .. Za1! adnieni.:ł et~fk i" 
(rce. Stani,la \V Soldenho(O 

Z d zisi ów SPD po wojnie (rec. 
W.L.) 

Do z;::Jgacll1i €l1ia studiów 'l. ti­
z.vki · lC'chnic znej (w zwi~zk:J 
z · listem prof. Leopolda lnlel­
da) 
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~ B:'~~N boi alę 181~:oń ,i~~~~m~!:~ 
j Ukazujący się W Tel Avlvle Eichmanna, Servatiusa, to 
~ dziennik "Al Hamlszmar" za- jest on protegowanym wielu 
j mieścił artykuł zatytułowany natistów zamieSZkujących w 
~ "Bonn usiłuje nie dopuścić do NRF I zajmujących najważ­

zdemaskowania swych urzęd- nIejsze stanowiska w urzę-

~
~ ników przez Eichmanna". Ar- dach państwowych, przemy­

tykuł stwierdza, że Oficjalne śle i organiza,cjach CDU. Zo­
osobistości Niemiec zachod- stał on zaangażowany po to, 
nich gorączkowo prowadzą ro by zmusić Eichmanna do mil-

<III kowania z władzami izrael- czenia o hitlerowskiej prze­
<III skirni, by podczas procesu szlości niektórych mężów sta-
<III zbrodniarza hitlerowskiego nu Niemiec zachodnich". 
~ Eichmanna nie ogłaszano jego 
... zeznań, które mogą skompro­
~ mitować przywódców zachod­
~ nioniemieckich i magnatów 
<III przemysłowych. 
.... Niektóre zeznania Elchman-
<III na - wskazuje dziennik 
~ już wywołały panik~ w ko­
j łach rządzących Niemiec za­
~ chodnich. "Nie jest wykluczo­
~ I ne - podkreśla pismo - że 
~ I samob?jstwo dwóch b~łych 
<III nazistow w NRF ma zwlązek 
• z tymi zeznaniami". 

Zwycląslwo 
polSkich siatkarzy 
na mistrzostwach 
świata w Brazylii 

Uwaga słuchacze WUML 

W drugim dniu odbywają­
cych siQ w Brazylii mis­
trzostw świata w siatkówce, 
po raz pierwszy wystąpili pol­
scy siatkarze. W spotkaniu z 
drużyną Peru, Polacy odnie­
śli łatwe zwycięstwo 3:0 (15:3, 
15:1, 15:5). 

2. XI. 1360 r. (,roda) Wyd •• 
Ekon; Rok l - seminarium z 
tematu " Teoria "'artoscl i pie­
niądza" l wykład nt. "Dlalek. 
tyka marksistowska" - zaś rok 
Ił c. d. wykładu "Zagadnienia 
okresu przejściowego" oraz za· 
jęcia '" rachullkowości l .ta· 
tystyk i. 

3. XI. USO r. (czwartek) Wyd'!!. 
Hlstor.·f'iloz. Rok I - wyklad 

nt. "Europa"" la'ach 1.19oł-l~~. 
I początki ruchu robotniczego ; 
II!mlnarlum z historII rIIo.zofll 
.taro'ytn~J Grecji 1 RZymU. 

Rok 11 semlna.rium nt. "Wał· 
ka o ",llld.~ '" Polsce" latach 
1918-Z,l 1 roaw6j Ideologirrny 
KPRP w tym okresie" ora. 
wykład pt. "Problemałyka on' 
tolo~ii". 

Polska drużyna kobieca, w 
swym drugim spotkaniu, po­
konała w jeszcze bardziE'j 
przekonywającym stosunku 
Argentynę 3:0 (15:0, 15:2, 
l ;":0). W tej same.i .!"ruoip eli­
minacyjne.i .]"nonia wygrala z 
'li rllgwajem 3 :0, 

.. • • 
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rza generalnego ONZ do 
spraw Konga ustalił na trzy­
gOdzinnym posiedzeniu skład 
komisji dobrych usług, która 
ma udać się do Konga dla na­
wiązania kontaktu z przywód 
cami politycznymi tego kra­
ju. Ustalono, że komisja skła-

PrzelDówienie 
Ferhata Abbasa 

dać się będzie wyłącznie z PARYŻ 
przedstawicieli krajów Afryki To co zostało zabrane sila. 
i Azji, a mianowicie: Etiopii, moż~ być odzyskane również 
Ghany, Gwinei, Indii, Indo-l tylko przy użyciu siły -
nezii, Liberii, Malajów, Mali, oświadczył szef Tymczasowe­
Mar.oka, Nigerii, Pakistanu, go Rządu Algierskiego Ferhat 
Senegalu, Sudanu, Tunezji i IAbbas wygłaszając w Tunisie 
ZRA. Przedstawiciele trzech przemówienie radiowe z o~a­
pańslw zachodnich, których zji 6 rocznicy wybuchu wOjny 
kontyngenty znajdują się w w Algierii. - Niepodległosć 
Kongo, tj. Kanady, Irlandii i nie została nam ofiarowana, 
SzwecH, nie wejdą w skład a zatem musimy ją zdobyć. 
komisji dobrych usług. Abbas zaznaczył. że dekla-

Dotychczas nie ustalono, kto 
będzie kierował komisją. A­
gencja UPI wym,lenla dwa 
nazwiska kandydatów na to 
stanowisko - indyjskiego mi­
nistra obrony Krisznę Meno­
na i ambasadora tunezyjskiego 
Mongi Slima. 

Ustalenie składu komisji 
dobrych usług - jak dowia­
dujemy. sję z d.epesz zachod­
nich - nie poszło gładko. Se-

Cesarzowa Farah Dlba 
urodzila syna 

LONDYN 
W poniedziałek przed p.oludnlem 

nadeszła tu wiołdomosc. ze trzeCIa 
żona szacha Iranu , Farah niba 
urodziła syna - nast~pcę tronu 
irańskiego. Z tej okazji oddano w 
poniectzialek w Teheranie 41 salw 
artyleryjskich. 

JadeD zablly, 10 osób rannych 
w katastrofie samochodowej w Blałoltockiem 

BIALYSTOIt . litwa Robót WodDo-Mellor.acyJnyeh 
21 ilbm. wlec.orem '" IIkollcacb W BieliKU podlaskim, kto rym .roz­

wsi Grabowlec pow. Bielak podia· wożono rob.otnlk6w do. Ich ml~jsc 
ski w woj. blalostocklm wydany' zamieszkania. W. wyniku zderze· 
la się tragiczna katastrofa samo- nla !lostały rOltblte oba. samnchO: 
chodowa. W chwill, !(dy samochód dy I furmanka. sposro~, p~.a7.e 
ciężarowy marki Star-Zł załado- ruw samochodu ,.Lublm "Iktor 
wany ziemniakami usiłował w~' - JakJmlUk zmarl .w drodze do SZPI­
minąć furmanke - z I'rzeclwneJ tala, zas 10 OSQb odnloslo ran~. 
strony nadjech~1 samftch6d "Lu- w tJo:m .3 osoby bardzo clętkl~ 
blin" należ",cy do przedsiębior- obrazema. 

racja prezydenta de Gaulle' .. 
z 16 września 1959 r. mogia 
była stanowić podstawę do 
pokojowego rozwiązania kon· 
fl iktu franC'usko-algierski~go, 
a rok 1959 mógł się stać "ro­
kiem pokoju". Jednakże Al­
gierczycy nie mogą opierać 
się jedynie na mglistych obiet­
nicach dotyczących samosta­
nowienia. którego realizacja 
byłaby powierzooa armi:, 
administracji francuskiej i po­
licji, odrzucającym samą za­
sa·dę samookreślenia. 

Premier Algierii powiedział 
następnie, że kraj wkracza w 
7 rok wojny w warunkach ra­
czej pomyślnej dla Algieru 
koniunktury międzynarodowe; 

i podkreś lił nadzieje, jak' e 
naród wiąże z zapowieUloianą 
debatą na forum ONZ. 

Samostanowienie - stwier­
dził szef rządu algierSkiego 
wiąże się z przeprowadzeniem 
referendum w war'Jnkach cał­
kowitej swobody. 

Gdyby armia franCUSKa 
miała sprawować kontrolę 
r.ad referendum I terroryzo­
wać l'Udll1OŚć, nie m<>głoby być 
mowy o swobodzie. 

Algieria, o jaką walczy na~z 
naród - powiedzia.l w zak(ll'l­
czeniu Ferhat Abbas - tf.\ 
Algieria niepodlegia i r3łko­
wicie suwerenna, której oby­
watele cieszyć się będa pełnią 
praw, niezależnie od pocho­
dz~nia. 



Mały zakład 
konkurentem 

... całego kraju 
I któż by się spodziewał, 

że niewielki zakład na 
PocJikal1'aciu może wS"pó!­
zawodniczyć na rynkach 
zagranicznych z całym 
przemysłem jakiegoś pań­
stwa? A jednak ... 

Konkurentem leżącego 
nad Adriatykiem kraju, od 
dawna znanego odbiorcom 
ze swoich wyrobów, są 
Gorlickie 7A11kłady Przemy 
słu Drzewnego. Wprawdzie 
już od kilku lat GZPD 
ZWiększają produkcję ga­
Ia.nterii drzewnej na eks­
port, ale właściwie w tym 
roku osiągnęła ona najpo­
ważniejsze rozmiary. Wy­
sta,rozy powiedzieć, że sa­
mYch wieszaków zakład 
wyśle do końca br. około 
llm-ln sztuk. a głównie do 
Anglii oraz Holandil, Bel­
gii i NRF. 

Nie tylkO jeśli o wiesza­
kl chodzi, GZPD konkuru­
ją z przemyslem drzev.:­
nym Jugosławii. Z Gorllc 
"płynie" również w świat 
niemn iejsza iloŚĆ klamerek 
do bieliz.ny. Zyskały one 
sobie stałego odbiorcę Z'Wła 
szeza w Izraelu. 10 mln 
sztu'k tY<lh drobnych acz: 
niezbędnych w gospodar­
stwie domowym przedmio­
tów Z<llmbwila za.granica. 

W Gorlicach nie za.d~­
walają się osią.g:niętymi 
wynikami Dlatego też 0-

pracowują nowe asorty­
menty, które - jak się 0-
k37lalo ..,.. od razu zjeóna­
ły sobie nabyw~6w. Doty­
czy to robionych w dwóch 
wzorach stolików rY'backich, 
których 20 tys. sztuk za­
mówili Anglky. Estetycz­
nych stołec7lk6w wędka­
rzom z Anglii wi<:locznie 
zazdrośclH Holendrzy, s'ko­
ro· l oni wlokowali tuta, 
:'ewne zapotrzebow.anie. 

W roku przyszłym gor­
Ikka ga,lant.eria z napisem 
"Mad'!! In Poland" zn,ajdz.!e 
się . taAtie. w . sklepach Sta­
!16w Zjednoczonych. 

(Dl) 

Jabłoń 
rekordzlslka 

Nle7.aprzel'lll.lny rekord zdo­
była ,ill>hloń Józ:efa Duraka w 
Hadykówee (pow, Kolbuszo­
wa). W tym roku obsypała 
się ona kwleolem at trzy ra­
zY. Pierwszy raz zakwitła 
na wiosnę, dntgi raz we 
wrToefinlu, ostatnio 15 paź­
dziernika. 

Jak to drzewiej 
Tego dnia l) zmroku na wn;ystkłcb emenła.r~(\h za­

palają alę lampki nagrobne a mogiły okrywa eałuD z 
ąiałych chryzantem. Nadszedł czas poś'więcol1Y pamil:el 
zmarłyCh - Zaduszki, a jak lud mówił dawnej - Swię 
to D;r;iadów. 

bywało 
dów", ma to samo znaczenie: 
dać duchowi zmarłego to 
wszystko, czego potrzebowal 
i używał za życia. Wierzono 
oowiem, że .. tamto życie", pQ­

śmierŁne, jest wiernym odbi-
ciem życia ziemskiego. Tak 

Zwyczaj oddawania czci ludowe do mięta Zaduszek, np. Indianie z plemienia Al-
zmarłym przewija się od nie- jakim stało się w naszych gonkinów wierzą, że dusza 
pamiętnych czasów przez czasach. ~ierwotnie wierzo... zmarłego, po przeprawieniu 
wszystkie kultury, od staro. no, że duchy błąkają się w się p1'2ez. rzekę umarłych, bę­
żytnego Egiptu i Grecji, kra- pobliżu swych, opuszczonych dzie na "duszach nart" po 
jów skandynawskich i Slo- ciał. SIad 'tego znaleźć można "duszy śniegu" polować na 
wiańszczyzny, do ludów Azji i w starochrześcijańskim trak- "dusze bobrów" i "dusze ło­
Afryki, pielęgnujących z nie- tacie jednego z Ojców Kościo- si". 
zwykłą starannością tradycję la, Makarego Aleksandryj- Ciekawą pozostałością tych 
kultu przodków, Źródeł nale- skiego, żyjącego w IV wieku. wierzeń jest pośmiertna sty­
ży szukać w tych czasach, gdy Twierdził on, że dusza zmar- pa, jaką wyprawiano w Wer­
człowiek neandertalski, miesz łego w ciągu pierwszych salu zmarłemu w 1715 r . Lud­
kający w jaskiniach i gro- dwóch dni po śmierci przeby- wikowi XIV. W ciągu czter­
tach, poplątał zjawisko snu wa w pobliżu ciała, na trzeci d:ziestu dni po jego śmierci 
ze zjawiskiem śmierci. Uwie- zaś dzień "każdej chrześcijan- woskowa figura wyobrażająca 
rzył, że .. duch" zmarłego tyl- skiej duszy nakazuje się udać króla, wystawiona była w jed 
ko na pewien czas opuścił cla- do Nieba dla pokłonienia się nei z pałacowych sal, a ku­
lo i że powróci, tak jak to się Bogu i poddania się jego są- charze dworscy codziennie 
"dzieje" w czasie snu. Tak dowi". przygotowywali jego ulubione 
powstało pojęcie "ducha" W pośmiertną wędrówkę potrawy. O zwykłej porze na-
życia pośmiertnego. duszy wierzyli starożytni E- krywano do stołu, a do puste-

Z chwilą ugruntowania się gipcjanie, nakazując duchom go krzesła podchodził jeden z 
tej wiary, zrodziła się myśl, zmarłych stawać przed sądem dworzan z misą do umywania 
że należało~y zapewnić s,?bie Ozyry.sa, .. Starożytni Grecy rąk, drugi zaś ' z potrawami. 
przYcłJy.lnośc tego ~,ducha . ~ ,przeprawiali s)Vy,chzmarlych Obnos.zono też trunki w z da­
wyobrazan~ go sO~le w.posta- · w łodzi śmierci, sterowanej wna ustanowionej kolejności , 
ci .podobneJ do Ciała mebosz- przez .. przewożnika Charona, a biskup błogoslawił tej sty­
czyka i obdarzano wsz!stklmi na .. drugi brzeg" Styksu, rze- pie. 

str. I 

Wkrótce z Myczkowiec 
popłynie prąd 

Już za part: tygodni budo­
',',niczowie pierwszej hydrc­
elclktroW11i wodnej na S3ni~ 
obchodzić będą nie lada uro­
czystość - z MyczJwwiec po­
p-łynie pierwsl-y prąd. Niewą t­
pliwie będzie to ich duży sUK­
ces. Pracowali przecież z po­
święceniem pca wie pt'z.ez czte­
ry lata, nieroZ w nielatwych 
warunkach, pokonując przecI­
wności natury i rozliczne trud 
p-ości. Z wallu tej wysx.li jW­
nak zwycięsko, realizując czo­
łową inwestycję bies.zczadzką 
'N tenninie! 

A roboty było co niem!ar'a, 
Oto garść suchych, ale ja: • .i:.e 
wymownych faktów. Brygańy 
Krakowskieg~ Przedsiębic;r ­
sIwa Budownictwa Wodno­
Inżynieryjnego i szeregu pod-

eo zmarło. Po wprowadzeniu 
chrzeł.cijańslwa wiosenne 
"Dziady" zanikły, pozostały 
tylko ,.Dziacły" jesienne, 0b­
chodzone i związane z chrześ­
cijańskim świętem zmarłych 
- 2 listopada. Z czasem za­
stąpiono potrawy ofiarne sym 
bolami ; jadło - przez kwia­
ty, a napoje - przez. plomien 
rozgrzewający dusze. . . . 

w'ykona\'Ków ~cialistye7J.o 
n~'fch, aby wykonac to. co dzf6 
'ka:.;.dy może już po prostu ~ 
dziil.viać. mu.:;ialy m. in. wy­
k OIMć okolo 52 tys. m. Sl:'śe. 
zierui, wykonac 165 tys. ID 
s;,eśc,. nasypów, ZU7.yĆ 64 tys. m 
s2.eśc.' betonu. Trz-eba przyznlć, 
ze cyfl'y te imponują nawet W' 
wieku ,podboju przestrzeni m~ 
dzyplam'tarnej. 

WysHkliem inwestora i bud1)oO 
~Ia.nych\w jednym z najpiflk~ 
mejszych 'Plkątków Bieszcza­
dÓ:v wznie.'iono . elektrowni", 
ktore} elerm~r.ty JesZCze bar­
dziej podniru ly urok tej kral~ 
r..y. Czyż nie\ będzie przyjem­
r:ie odpvc-ząc nad zalewem słu­
chając szumu "plynącej prze. 
jaz betonowy \wody? 

Wybud (}wa nie elektrO'WllI 
WOdnej w MY~()Wcach ma 
duże zna~ie g09\>odareze r.i. 
tylko dla pow. leSilUego, w któ­
rym ~ę majduje, ;!',e dla ca­
łych Bieszczadów. 'J)ostarcz.~ 
ona ene-rgii elektry~j do za­
lUdniających si~ wsi, zasilae 
będzie w prąd budOW<i!ną jut 
'ń Solinie o wie]okrotnie~iE;k .. 
szej mocy drugą elektrownię 
na Sanie. Zbiornik, ktbl"1' 
utwOf'ZY sztuczne je7.io~ ~. 

dzie VI,'aŻ'nym czynnikiem .. 
walce z pawodzią. 

Ludowo - kościelne święto Inw~ycja ta kosztowabi'l., 
zmarłych - Zaduszki prze- państwo niebggatelną sumę. bo 
istoczyło się z czasem w świę- około 185 mln złotych. Ale 
to świeckie, podczas którego zwróci nam poniesione nakła­
składa się hołd pamięci naj- dy, licząc jeodynie wartość w~ 
bliższych bez ' żadnych cere- produkowanei energii w okre­
mon ii kościelnych. Od czasu sie kilkunastu lat. Jej moewy 
pierwszej wojny odbywają się nosi 8,4 mega wa tów. 
rokrocznie w całym świecie Nie można też nie WSlpOTll_ 
uroczystoś<:i przy grobie Nie- nieć, iż elektrownia s.tan~la 
znanego. ZOłnierza, a po dru- niejako wysiłkiem dwóch. na-
giej wojnie światowej, roz- rodów; polslr.ego i ~~rsk;e.-
pala się ofiarne znicze na /te. WęgierSIka RepubHka La-
miejscach uświęcol1J"Ch krwią dowa dostarczyla nam bo.wiem 
ofiar terroru hitlerowskiego i turboze~oły oraz część urz<t­
bohaterów, którzy polegli w dzeń mechanic2l!1ych i elektry-
walce Q wolność. cznych. 

. Zaduszki jednak są przede Co jesZlCze należałOby po:wte.. 
wszystkim świętem rodzin- dzieć Q hydroelektrowni? Chy­
nym. Swiętem, w którym mi- ba to, ż~ co nie udało się pt'Zc-d 
liony migocących plomyków wojną prywa tnej sopół-ce, k t.6-
i białych chryzantem mówi o ra r07.lpOCZ<lwszy bu,dowę eole-It .. 
niewygasającej pamięci, jaką trowni w Myczkowcach z:bao­
darzymy naszych bl·iskich, \ krutowała, stało si<; rzeczywi. 
którzy wprawd7..ie odeszli, ale \ s tością dopiero w Polsce Lu­
są ciągle z nami, w naszej pa- d-owej. 
mięci. A. CZ~MIŃSKI M. ZIOBRO 

SzkodnIki pożerają zboże 
mogące wyżywić 225 mln ludzi 

zaletami i przywarami zmar- ki oddzielającej świat żywych Niezwykle )'nakabryczny. 
lego. Jedne więc "duchy" od- od świata zmarłych. Aby uła- Z'Wyczaj .stypy pogrzebowej 
znaczały się dobrocią i życzli- twić zmarłym tę przeprawę praktykowany jest w północ­
wością, Inne natomiast złośli- l zapewni~ im spokojny po- nej Kanadzie. Przyjętym od 
wością 1 nieprzychylnym za- byt po "tamtej stronie", od- Indian zwyczajem uczta po-
chowaniem ~ię, podobnie jak prawian-o r"żnego rodzaju grzebowa odbywa się w obe- Owady, rozmaite grzybki 0-1 na jednego farmera, wynoszą 
Ich właściciele za swego ży- obrzędy, składano trzykrotnie cności nieboszczyka, którego raz gryzonie niszczą i pożera- 6 dolarów. 
cia. Żatrzymać dobrego, opie- na groble zmarłego ofiary w - odpowiednio ubranego i u- ją rocznie taką ilość zboża , Organizacja WyżyWienia 1 
kuńczego- ducha i zabezpie- postaci mleka z miodem wi- charakteryzowanego przez która mogłaby wyżywić 225 R.olnictwa stwierdza, Że ,;w 
czyć się przed złym - takie na oliwy i mięsiwa. aby' jego przedsiębiorstwo pogrzebowe milionów ludzi...., podają sta- okresie kiedy miliony ludzi 
było zadanie różnego rodzaju du~h ' miał się czym żywić w - sadza się za stołem w fo- tystyk! Organizacji Wy7.ywie- na świecie cierpią głód _ 
obrzędów związanych z kul- czasie wędrówki nad brzeg telu. Oznacza to, że dusza nia i Rolnictwa (FAO). W ma- zmniejszenie strat spowodo-
tem z.marłych. Styksu. zmarłego bierze również u- gazynach straty te są oblicza- wanych przez szkodniki mo-

• • • Słowiański obrzęd &kład a- dział w uczcie. ne na 75 mln ton zbóż.głoby poważnie z\viększyć za-
Niezmiernie ciekawie przed nia na groble zmarłych chle- Słowiański obrz~d "dzia- W samych tylko Stan<łch soby żywności na świecie". 

stawia się ewolucja owego ba, owoców i syconego mio-- d6w" odbywał się pierwotnie Zjednoczonych szc~ry wy- FAO popiera badania I popu-
Frzypuszctać n aJ ",ty , te ten pierwotnego kultu przodków, du oraz mięsiw, praktykowa- w okresie wiosennym, kiedy rządzają w magazynach, gdzie; laryzuje nowe środki dG 

r'i'korrl na pewno nie zostanie zdążającego poprzez różne o- ny pod głośną - dzięki Mic- żegnano odchodżącą "mar- przechowywane jest zboże, zwalczania szkodników. 
pobity. CI brzędy religijne i zwyczaje kiewiczowi - nazwą ,,Dzia-I twoŁę" - zimę i to ,wszystko, I straty, które w przeliczeniu (NNT-PAP) ................................................................................. 
Przemysław Bystrzycki 

)DOBRY WIECZÓR MARIO STUART « 
Jechali§.my z Auchtertoolu w nieznane; 

traf!);śmy na miejscowość nieco odległą od 
mor7.::!. Czyżby? Co w ogMe może być odlegle 
od morza w tym kraju, gdzie więcej plaż niż 
sol id nego gruntu? 

Napis na shcji glosił "Falkland" , pytani 
SzkOci odpowiadali "Falkland". Pamięć z naz­
wą; Fillk ;;:{ lló. Falkland. próbowała kojarzyć 
wieści gd zieś zasłyszane. Bo park ... i zamek 
wY~'c\'dl na spotkanie wspaniały, więc coś tu 
z historią \vspólnego. Dopiero porucznik Z., 
obejmuiący j3ko- okresowy instruktor - nie 
dowóc1cR - brnn Boż~! kpmpanię, okazało się 
późniE'.i. że dowodzi nią pułkownik W . - po­
informov.: :H: przysi.Jiście, przyszli popchorą­
żow.\e, wśród mury, które w odległych cza­
sach (który wiek - nie b:Hdzo pamiętal) z~­
mieszkiwa ła katolicl,a królowa Maria Stu"lrt, 
prześl"dowana przez złych wyznawców angli­
kańskie j wiary. W:ęcej nic perorował. 

Ten okres we Falkland nie m:al nic z na­
szą wla ściwą służbą wspólnego. W swoje o­
broty uchwycił kurs unitarny piechoty, trwa­
jący tylko cztery tygodnie. Czyli p:ekielnie 
krótko, czyli niezwykle wskazany pośpiec:, 
szatańsk i. . 

I strzelił wśród tego rozpuszczonego podró­
żami i bt'zczynnością oddziału pięknymi bar­
wami kwiat wojskowe i tężyzny i wkrótce za­
owocował. 

Zycie koszarowe zagarnęło nader łapczy­
wie. Musztry tłukły po drogach, polach; kost-

ki z koców na łóżkach kaza.M słać r6wno jak 
za biblijnYCh już, palestyńskiCh czasów. No­
wy szef kompanii, sierżant-kolega, mówił: 
"W służbie nie mam pn;yjaciół, my się nie 
znamy. P,ies będę w służbie". A tak dobrze 
się zapowiadal w El Khassie. gdy mi kolano 
przestał prostować w kroku na bacznoŚĆ! 
Dawny pan szef -gdzież teraz bawi, bieda­
czek! - miałby oto uciechę nie lada. 

Jak w Natalu ruszono tego pierws.zego dnia 
i gracko wbijano butami bruk, jak w Natalu 
zaśpiewano z fasonem niemałym, aż porucz­
nik Z. oczyma zaczął strzelać. "Wojsko nie li­
che" - oświadczył. - l chociaż gonił póź­
niej w myśl wszelkich koszarowych prawidel 
- robił to z wjarą w sercu, że goni wojsko 
bywałe. 

Tym raźniej ćwiczono, z tym większą ocho­
tą formowano tyraliery, "trójkąty w przód", 
"trójkąty w tył", ,.schody". jako że w ielkie 
święto już w pierwszym bodaj tygoóniu mia­
ło się stać naszym udziałem, Nieustanny 
i nieustannie niespelniany sen o polskiej szpa 
dzie - wreszcie d:lbiegl kresu na ziemi 
szko<:kJiej. Po dziesięciomiesięczn~j żołnierce, 
po przewędrowaniu pól świata, po piaskach 
PUStYl1, miastach afrvkańskich. po wodach 
jednego l;anału, s7..eśc i u mórz i oceanów -
dostaliśmy wreszcie broń I Nigdy ' nie przy­
puszczalem, iż na prawdziwej " wojn;e tak 
trudno o strzelającą rurę. 

Nie rury - lecz mile dla oka, zręczne i 
niezwykle celne karabinki angielskie. Utra­
pienie nowe - utrzymywać je · w porzildku 1. 

czystości. Ale przeważała radość z "chwy­
tów", z prawdziwej musztry~ co oko ciesz.y. 
No, a dalej - perspektywa strzelania. 

Uroczystość wręczenia broni miała "opra­
wę" . Przybył dowódca, pułkownik W. Pozdro­
wi ł kompanię, .. potrzymał" niedługi s p i c z. 
Kolejno występowano z szeregu, klękano 
przed ofkerem, a on wciskał "kabeka" w ła­
pę I mówił coś w tym rodzaju: .. Niech was 
ta broń prowadzi do kraju. Bądźcie jej wier­
ni". Nie S"p€łniły się jednak te podniosle ży­
czenia, Zostaliśmy wJerni innej broni - przy­
datnej w odmiennej służbie, skutecznej i pre­
cyzyjnej: broni kro,tkiej - pięknym pistole­
tom; Coltom Super-speedom 38. ZostaJiśmy 
wierni do końca. 

Oto kompania. kompanijka raczej, pon;e­
waż poniżej połowy etatowego stanu licząca. 
Przepajana coraz potężniej duchem nowej 
dyscypliny wojskowej, zapowiedzianym w sto 
sunkach podpatrzonych okazyjnie u "farao­
nów" - Karpatczyków od Kopal'lskiego. Tu­
taj, wśród "lordów" (tak nazywano wojska 
polskie stacjonujące na Wyspie ), nabierał ów 
duch, po prawdzie, nieco innych wymiarów, 
ale zyskiwał swój kształt ostateczny. stosu­
nek ten wyrastał n iemal wyłącznic z prawi­
deł moralnych, opartych na poczućiu obowiąz­
ku i rozwiniętym z.myśle koleżelistwa. 

W przyszłości prawie do reszty odpadną 
groźby regulaminowe; raport karny, koszar­
niak, paka ... Odpadać będą tym szyboiej, im 
aktywniej z normalnych, mundurowych od­
dzialów przeradzać się przyjdzie w cywil -
bandę, w tajemne bractwo "cichociemn?'ch". 

Oto kompania, jeśli nie półkompania .--: 
i oto koledzy, z którymi los związał. Gdzles 
w tych szeregach ukryci najbHżsi. Dwóch 
C1.y sześciu ich będzie, by wspólną stworzyc; 
ekipę do kraju. 

oto kompania. Ita~ Lewko. poważ1lJ'. 

dostojny młodzian, spod Równego; Rysiek 
Skowroński, żywy jak ,iskra. Syn chłopa -
patriarchalny nieco Władek Siakiewicz. Dzie.­
limy w sąsiedztwie łoża w izbie żołnierskiej. 
oto i Rysiek Ch., bodaj podlwowski batiar, 
7. kędzierzawą czupryną . I czarny, wesoły Fr. 
niu (nie, wcale nie Franio, a właśnie Fra­
niu), straszny "tajojk". Oto Zbyszek G., syn 
ofircra, spokojny, bojowy, przyjaciel małego 
chłopięcego Jędrka Z.. n iemocnego fizycznie.. 
Szli razem od Zw~ązku Radzieckiego. 

Oto łysawy szef, dawny kolega, teraz -
zwłaszcza szef, trochę krzyk3cz. lecz jak on 
pięknie śpiewa komendę, co lubi czynić prz~ 
każdej 'okazji, Oto Józek w okularach. o du­
żej głowie, ze szefem i "szarżami" zaprzyja.ź­
niony. Oto ... - pamięci, przybądź z pomocą 

. - kto tam byl jeszcze? 
Twarze bez imion i nazwisk? Głosy - lec::I 

CZyją znamionowały postać? 

Oto Staszek K, - później "Cookiem" naz­
\V3ny. Nie. nie owym podróżn ' kiem, ale takim 
z angielska - kucharzem. O krzywyCh no­
gach, poczciwy. Oto Lonek S" rodem spod 
Warszawy, w każdym calu Mazur zabity. Po­
ważny. spokojny. Pamiętam jego rę~e i kciuk 
u prawe.i, z wyraźną ,blizną na paznokciu. 
Oto Maniek J. - śmieszek. Z nim w ogrodzie 
pietermaritzburskie,i S ynthii ze zmiennym 
szczęściem odpieraliśmy ataki rozbuchanej 
szarży kawaleryjskiej. jednej z ostatnich w 
historii. Acha : jest również Zbyszek. Nazwis­
ko dla rosyjskiej muzyki n iezwykle zasłużone. 
Nazwisko - nie Zbyszek, ani jego familia. 
Ciężki. potężny. Jeden .iedyny z oddzialu ~ 
dzie póżniej prosił o wi~kszy spadochron. I 
oto Tolek M., chłop fajny, poważny jak soł­
tys na urzędzie, we wojskU praktyczny, o tzw. 
racji .zasadnicze; w każdym sporze, o glMie, 

,CiU dahQ' Da Itr ... 
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"Ta ploęen~a stara Jak świat ..... 

N ~~1:~a~~;~e O~3~~~:g~~ąco :~rz~azujeSZ swoje 

re i warzywa brzmią ód . Sz)<oda, i,"e wszystkie te .ku­
lat jakąś swo jską nutą. Jest pieckie tricki tak mało sto­
ich mało i marnej ·jakoki. sowane są na naszym terenie. 
I to nie kiedy indziej, a wła,;- Oto, chociażby ta,ki przy­
ńie w pełni sezonu. G azety klc.d . Załoga WSK pracuje na 
warszaws'kie rozpisują się sze normach techni'Cznych .· Robot 
rako o tym, jak to stołeczny nicy nie mają za wiele czasu 
handel wychodzi z witamino-na bieganie po kioskach m 
wyro towaremnaul~e: • śniadaniem . W wiktuały trze_ 

.' : 

A przecież niejednego m<lŻ­
na by uni'.l{nąć, gu)'by handlow 
ców ceChowała · większa ope­
rat)"Wl1ość... gdyby szybciej 
wychodzili mOdzie naprzeociw. 
Obliczmy tylko, ile spóźniły 
się do Rzeszowa lodeny, kolo­
rowe pończochy, jasne po­
madki do ust, ctapki-pucha,t­
ki itp. Jeżeli takie towary 
przyjdą za późno, stają się o­
czywiście ni€IPQtrzebnym ba­
l-astem, bo zmienna moda lan 
wje tyrriezasem już co in­
nego. Moda, modq . Gorzel. że 
nie1d6re przedsięb iorstwa han 
d.lowe mijają się często z se­
zonami, które przecież nastę­
pują z kalendarzową doklad~ 

7' BoJllłwJlat- SAD IDZIE 
._-__ ,'ł· __ ___ ~'- .~~ ~ ' _-

Dobrodziej 
łatwowiernych 

nlenla wyna z arentu tyme'llUO­
wego - zail\dał dal.zył \llel1l~dzy, 
.- by rzekomo "posmarować" gdzie 
uzeba. Cjelec dał 4.000 złotycb . . 

Po - pewnym czasie. wyłącznie 
na pisemną pro~bę rOdziny, Ma· 
rian Dz. ,-o5tał zwolniony z aren· 
tu, a w wynik ... przeprowadl':oneJ 
rozpra .... y. ska7.any na 2 lata wlę· 
zlenta. Nater I w tej "biedzie" 
nie opulZc.uł Iwego klienta. Pn:y· 
rl':ekł, że oblada sprawę ze zna· 
!omymi 'IV SądZie WOjew6,dzkhll 
w Rzeszo", ie I wyrok będzie uchy­

. lony. TylkO - bel': pieniędzy -
. nie ma tam na wet po co jecha~ 

Lu<dzie mają różne zma'l'-' kojnie oczekiwał pomyślnyc: . - dodal .N3ter. Marian ql':. dał 
twienia. Jednych trapi choro- wieści. Docżekał się jedna:; mu 3 tys • . ~łotych. 
ba. drugiCh brak większej go- wizyty funkCjonariuszy MO, Po dwóch miesiąca,ch Ótrzy~ 
tówlki , innych za~ - jak np którzy odprowadzili go do mał list ; 'łoi kt6rym Nater za~ 

A u nas? Ledwie "ZIP'usio- ·ba zaoPat.rywać się prze<l go­
no" handlowców, by nie wsty \ dziną 7. Tylko jak tego <loko­
dzili się pokazać ze stoiska1"'i nać, skoro ,pr7~ godz. 7 kios­
n'! ulicach - a ;uż ich nie ki z8Jkła<lowe prowad7.one 
widać. Swoją drogą z czym przez MHD są idealnie puste. 
się tu pokazywać , gdy nie- P ewnie, ·ktÓż by się lak rano 
zawsze starcza zielonego to- trudz i ł. K tó?iby si~ bawił w 
waru dla "udekorowania" sklc kalkul8·cję, że moma na tym 
powy-ch półek A już z re-gu!y zarobić! Komu by przyszło do 
brakuje go w sklepaeh dyżu- głowy, że pracowni.kom moż­
rują<cy<:h w niedzielę. Dla- na drrnieść do hal gotowe' por-

nością· 
• • • Bronisława P . w)'"'ok s ą<low y. więzienia, celem odbycia ka- wiadamia go: " .. ;sameś pan 

czego? cje. A byliby wdzięczni. 
Te I inne niedomagania TZe- mocą którego Sikazany zostal ry. Okazalo s-ię, · :że Nat~r sobie winien, że wycofuję si~ 

szowskiego handlu były przed- na rok więzienia za kradzież wziął pieniądze I za'kpił sobie ze spora·wy. Jak się chce CO 
płytek pa'rkietowych. Wp'l'aw- z niego w iywe oczy. załatwić - nie możnażało-

miotem analizy n.a ostatnim dzie nie przyznał się na roz- ... ... ... 1Ą,'ać pieniędzy. J\lIŻ nawet na~ 
pOsiedzeni'u Egzekutywy Ko- . d d . 

RZESZOWSKI HANDEL 
NA CENZUROWANYM 

prawie o kra zieży, ale par- Podobno . naiWl\ych nie ·si<!- oisałem o oanu do Rzesżowa", 
mitetu Miejskiego Pa·rtil. - kiety znaleziono podczas r"'!- ją, .sami się rodzą . NaŁer wca- Do . listu dołączcma była kopia 
Członkowie Egzekutywy KM wizji w jego własnym miesz- le ich nie szukał. Wystarczy- rzekomego listu wysłanego do 
po4da·]i ostrej kry tYlCe dzia- ikaniu. lo, że rozp.<lWszechnil tylko RzesZO'wa. To był poważny 
łalność . rzeszowskich przedsię Telt'az martwił się bfedak na prawo i lewo wiadomo'śc! argument. 

Ta,kąż samą zagadkę dla Zresztą nl-e tylko oni. Inni 
Z)adaczy jabłetk czy gruszek też... za wpro"",a,d .. zenie np. ta­
Z M'HD-owsk ich czy PSS-ow- k iego udogOdnienia. W nie­
sklch sklepów stanowią ceny dzielę, jak zamkną "DeHkate­
owoców. Nad tym punktem sy", kaWlal'ka c.ze·kolady nie 
handlowcy nie chcą nawet dostanie. Chyba że pqrtier z 
dyskutować. Podsuną zan:z ki ria ,.Zorzy" wpuś.ci cię , na 
pod oczy cenn~ i odeślą do słowo honoru do wewn~trzn~~ 
WojewÓdzkiej Komi.sji Cen. go kioSlku. A przecież ; troohę 
Słyszymy tyle o w:ppz.aju v- dobrej chęCi i można by "słpd 
woców. Nieste ty, jak 00 tą <l , ki tow.ll!r" na'bywać bez .. tzw. 
WKC nie dała nam tego Od- łaski. Niedawno Ul'uoehom i Ol'1o 
e7JUć na k ieszeni: · Jabłka ; · kt6- k iosk ze słodyczami przy .' ul. 
rew inny-ch miastach można . 3 M<lj.a (oook Baru Mleczl'lego). 
kupić za 2-3 zł, u na's kosz- · W -dnie powszednie jest ori··zu­
tują 4,50-5.00 zł. Ostatnia ce- pełnie niepotrzebny. Niech 
na śliw węgierek wynosi 6 zł więc dyżUruje w niedziele. -
(m kilog·ram) . Są to ceny ma- w godzinach popołudniowych. 

biorstw handlow)"Ch. Dyspo- srodze całą Siprawą i p.rzerny- o swych rzekomo dobrych St'07 Marian Dz. nat)"Chmiast po... 
nowali oni 'konkretnym mate- śliwal nad tym, j.aJk 'by tu za- s'l.lnkach z pracownikami pro~jechal do Lestka z prżeprosi~ 
riałem. .. jeszcze wcześniej bo- łatwić z Są,dem . .. da'rowaniFl kult'atury i sądU 'pQwiatowego n.ami. Podarował Naterowi 
wi€'lll dokonali gruntownych mu kaTy. Nic jednak nie mógł orai:' w tych samj"Ch władzach zegarek "Delball'1.a" wartości 
kontroli . restauracji, sklepów, wymyśleć. Był człowiekiem na szczeblu wojewódzkim. Lu L500 zł I wręczył na. dals7A!l 
hurtowni, magazynów. Na tej skromn","", niew"'gada:nym I dzie naiwni' .. J'ak J....... y -,_l ŚWJ',,- k()szty·· 2 ~ zł Teraz był po<istaw·ie wskaza'li szereg JO.. J "Ul 'O'U"... . .. .. • 
wniosków i moźliwości usu- mało obytym w sprawach są- ,tła, sami d<:> niegoprzycho- już pewn~,; że wszystko bę~ 
.. . . . , dowy.ch. . d;r, iE z różnymi sprawami. dzie dobrze. 

nięcla . medoclągl!llęC na rze- Pewnego dnia nadarzyla się led. - Panie Dl':. -'l'bwiedl':.iał !'lA,; Złuda trwała kilka mleslt:-
szowsklm rynku handlowym. I nak Okazja. Spotkał w M y czkow- tPf J"d~mu ze "wole/1 " klienta,,: . cYt Do czasu, kiedy pewnego 
Z . nauki tej handlow.cy wy- cach swego znajomego, Stanisła- - Ja nlczeęo na rule .w JnraWle 

, . . wa Natcra z Lesk.a. pan.klego brata nie obIecuję. Pn- dnia nadeszł.a z Są'du Woje-
ciągną chy.ba wila.śclwe W'rlIOS- Czym się tak martwisz1- za- .ladę. pogadam z kim trzeba. mo- w6dzkiego w Rzeszowie wia-
k!. .. . podatnie ,itak PIH, ko- pytał Nater. że :r.a~atwią. Ałe oni - --:Idzi pan,.., , , k S d P wI 
misje sanitarne i społeczne - Komu innemu bym nIe po- _ . tez z grosza zyj ... WięC... (tu u()mosc ... wyro ą u o a-

. . wie<iział, ale tobie powiem - nastąpił wymowny ruch palc.aml). towego w Lesku został w ca~ 
Egzekutywa KM pod ;ęła odparł za~adnlęty. Od .Iowa do Jan Dl':. wiedział ° co chodl':'. P<I.. ł<lści zatwierdzony. 

6 . . . k' , słowa i Bronislaw P. wylożyl Na- poczatek dal 3 .000 zł. potem, kie- Z . l Dał . na .... lĄ'" 
r v.:ruez . szereg wnl05 o,:, terowi całą sprawę, prosząc o dy Nater za.pewnił lO, że ... spn- rozumla '" S1ę · """16-
zmlerza.Jący~h do pOlepszema pomoc. . wa . ~est już na dobrej drodl':e - nąć OSmlstowi. . 
zaopatrzenia podnieSienia hi- - Hmm, ma się trochę tych doJoWł 5 ty • . zł. Byle t.ylko ja- •• • 

. . kult' h dl 'Znajo.mości - oświadczyl Nater - koś .W~dobyĆ brata, Maru ... a D'Z. WI'ZYltklch ewent. daIszycI! 
gleny 1 . ury an u. "prÓbuję załatwić. Ale wien _ s . WięZienia. kllent6w Stanl,ława Natera 1,t1-

H W dodał, nikt przecież · za darmo, ni< Oszust nie zadowolił .Ię Jed·nak formuję. że jero .. biuro" przy 
.~ .j., •• plęlAle oczy tego mi nie nobl. ośmioma tysiącam.l. Zdobyw- 111.. 15 Grudnia w Luku jert 

Dasz ł ty.si'lCe to IPr.awa jakoś sozy pod.t~pnle adre., pojechał z ,,,ChWilOWO" nieczynne. On sam 
pOleci...' kole! do rodziców Mariana Dr. przebywa obecnie u kratkami, ,.. 

•
. Bronisla P -dostaTczył na- zamieszkałych w Uhercach, po,;". oClZ~klwanlu na wyrok. Ponad 3 tys osób . 'IN. . ' . Lesko. Opowiedziawszy Im Jakle ,... 

• 2laJutTz 4 tys. zloty-ch I spo- to starania czyni w . sprawie zwol- ~. CHOD~SK,1 

ksy'rn.alne. Handel może więc ZA PARAWANEM , 
sprzedawać OWOCe !poniżej tej . 
grani-cy. Ale jeśli p;rzy mal}- OBIEKTYWNYCH 
~ymabn~j cen ie 6 . zł za śliwy , TRUDNOSCI ,trzymałO dyplomy 
MHD spn.ed-awało je przez 
pewien okres po 2 ~ł - to 
chyba pułap ~n jest wyg6ro-
wany. 

Trudno natomiast powie-
dzieć, że wygórowanę są ape­
tyty ~Iientów domagają<.:ych 
~~ę . większego yv YOOL'UDw o.ców. 
Jeden gatuJ1ek jaJbłetk czy gru 
sz.ek , któr ymi~ ciyąoonu j e więok 
śźosć sklepów w pełni sezOnu 
- to przy .bogadwie naszych 
s.adów, więcej niż mało. 

Z
RESZTĄ to nie tylko 
na.szinteres. Tak przy­
najmnie; wyni'ka zoblt'a-

chunku. Kilka rzeszowskich 
przedsiębi orstw handlowych ... 

czeladnicze 
• JakI. zawody są 

nałpop~larni.jsze 
nie wy'komije w · br. planu 
obrotów. Czy zawsze przyoży- Zadncgo jeszcze roku Za 
!'Ją tego są tzw. obiektyWne kład lioskonalenia J:(.ze-
trudności? Na pewno nie. l w miOsl. w ' Rzeszowie nie 
tYVl w)'J}8'dk,u zmuszeni je- prowadził tylu . różnego 1'0-
steSlnY odwołać się do dobre- uzaju kursow zawoĆlowych 
goprzYkła-du handlOwców· in- co właśnie w br. Zakiad 
nych miast. Oni mimo wszys- przeprowadził wc{ą.gu ble-
tko potrafią sobie radzić .. . szu- l.~Q .roku 109 kursow 

ROZBRAT Z INICJATYWĄ kać, szperać za atrakcyjnymi czeladniczych i risb'zow-
, ' . wyrobami, byle tY'l'ko oosta't'- skleh . . Wefekcie tej poważ-

D AVtNO }1l!Ż dowiedziono, cZYĆ na rynek poszukiwany to- nej pracy 3.082 absolwtm-
że han dlowiec bez ini- war. tów kilkumieSięcznych kur 

. cjatyw y wań . jest nie Klien-cisą <!ziś w takiej sy- sówza.wodowych otrzyma-
Wie)e. Rozu1TI ie to doskon a·le tuach, że mogą sobie pogry- ło dyplomy czeladnicze. 
n.p. stołeczn y "stan k1.lpie.cki". masić. Chcą w)obierać utrów- NaJwiększą popularnoś-
Tam -d€'\'..:iZ-ą jest ruch w inle- no w wyrobach galante<ryj- cią cieszą się ta.kie za.wo-
r~sie ,i wO'k qł int-eresu . Ś<:iąga ' nych jak tekstylny-ch, obuw- dy: murarski. ślusa.rskl, 
się więe klientów na ba·rwne niczych iodzieiÓwych: Z tym ·krllJWieokl, s t.o.b.rski. Nie-
wystawy . . Zachęca kiermasZ8-: trzeba się liczyć. Na "bulbIe" wielu Jest już natomiast 
mi. Podsuwa towar pod n05_. ·· nie ma już amatorÓW. I na- ama.torów na. podtrzyma.nie 
Komu jeszcze ... Dla klientów wet fakt, że towary nieehodli- zanikających niema.l rze-

.................................................................................................. 

zainstalowano nawet ws.kle- we blokują przed·siębiorstWom mlosl, jak be<lna.rstwo, ry~ 
. pach specja lne telefony. Nie. handlowym powa,żne sumy - m.a.rstwo czy kołodziejstwo. Partiażyu:ych. szachów zost ala rozegrana w Lipsku z okazji ó·dbllwajqce·j się tam ollm 

ma żąodanego. tO'\varu w . deta- nikogo -do nich (bubli) nie (w) piariy Szachowej. 
lu - łą-czysz się z hurtem i przekona. Na zdjęciu: Zywe szachy przed rozpoczęciem gry. FOT - CAF .......................................................................................... 

(Cląg dalszy ze str. 3) 

który przekonać zdolen nawef bez argumen­
tow. Najmlodszym w Kompanii - Henio O. 
Beniaminek. Liczy siedemnaście wiosen. Bez 
zarostu, przynajnmie j ' na twarzy. Na dobrą 
miarę: do junaków, do junaków! Lecz spró­
bUjcie mu to powiedzieć! 

I wielka . wielka reszta , co przed oczy n iekle 
dy falą przypływa : pr7.yc h(\dzi n a jedną sekun 
dę, odchodz i na caJe m ie.,;;.'jcc. O kogoś tam je­
szcze, w trakcie tych wspomnień, przyjdZie na 
pewno zaczepie. 
P i eczę nad kotłem pełni "Cook II", plutono­

wy, języ ka a ngie lskiego. nad podziw pilny u­
czeń. On jeden, jedyny, bo my - jak Bóg 
zdarzy. Onże pod koniec pobytu w stuartow­
skim zamku falklandzkim listy zacznie pisy­
wać .. Dokąd?" Wiemy, 7.e ani' do kraju, ni do 
rodZinY rozrzuconej PO świecie. Listy tutej­
sze. Bo on, "Cook II", plutonowy od naszej 
kuchni, a we fachu zna się na rzeczy i jadło 
prz~'1'ządza zn akomite, zadzie"żgnął już " sto­
sunki · miejscowe" . Ze Szkotkami. Drogą kores 
pondencyjną . Mówi: "dla wprawy, tylko dia 
wprawy". Dodaje: " w mowie, języku". N iech 
gO sądzą bogowie, ile prawdy w tym progra­
mie minimum. Lecz pieTwszy posiadl, dzięki 
cierpliwości , ta jniki m owy Szekspira. On je­
den po mie~i!; cznym Dobycie na Wyspie będzie 
świadom, na czym dOWCip poiega. On jedO:>I1. 
Kupił gramofon z zapasem płyt. Po ' służ­

bie, w ieczorkiem, urzad7.a konwersacyjne 
ćwiczenia w pokoju zajmowanym · odriz.ielnie. 
Ćwiczenie według popularnego programu, 
skuteczne-go prawa? w każdym wypadku -
tzw. "Linguaphone - cour»e". Nakręca ma­
szynkę, puszcza płytkę - słucha. Potem cho­
dzi po izbie, głośno dilka lekcję za p<xh'ęez­
nikiem. Akcent spod · Bełżca. J". kkolwięk nie 
potrafimy ~wet i tak, bawi to nas potężnie. 

. . 

PodsłuchUje kompanijka pod drzwiami owe 
samotne~ hamletyczne monologi , sama wałko­
niąc czas - z ludnością miejscową rozmawia­
jąc jak pOpadło, jllk popadło gadając też z 
"żeńskimi znajomościami". 

Uwaga: "Cook II" wygotowuje listy do 
"sweetheart". Używa fonetycznie polskiej pi~ 
sownl w zastosowani.u do angielskich słów. 
Zamiast "how .do you do" - stawia ze sło~ 
wiańską prostotą: "hał du ju du" . Hal - hał, 
panie plutonowy. dopowiadamy: hał - hał. 
C zy to odczyta, najrńilsza? Rzecze: "Ba, trze­
ba mieć tu - stuka się w czoło: - Przeczy­
tase głośno już będzie wiedziała". 

Na tydzień przed końcem turnusu odchodzi 
Zenek U. Ma dość plechociilskiej zaprawy, 
która rzeczywiśoie gardłem wyłazi. Nie prze­
widuje, podobnie zresztą jak reszta, dalszego 
biegu szkolenia. o którym na razie krążą je~ 
dynie słuchy. Odchodzi do rasowego wojska, 
jędyne godne odejście z naszych oddziałów 
- do Samodzielnej Brygady Spadochronowej. 
Więc jeszcze i tego pamiętam. Czarny był 

- .d z Wilna. Sniada skóra i oczy po tatar­
sku sko$ne. I ten akcent wileński, w jego wy­
konaniu kapkę szepetlawy. 

Zebral man~tki, uśCisnął łapę, przepadł. Nie 
wiem czy skakał pod .Arnhem. 

Przepraszam. W trzynaście lat po wojnie 
spotkałem w Kołobrzegu pan i ą ze wszech 
miar. godną uwagi. P,zy niejakich było się 
perspektywach, lecz wojśkowe reminiscencje 
żywot mje~ają diabelny. Toż siostra Zenka. 
NazwiskQ, podObieństwo rodzinne w twarzy. 
Nadzieje pierzchły. rostaiy slowa, słowa, sło­
wa. 

Żyje Zenek, m6Wlila, jest w Anglii - 1 chy­
ba . skakał. pcd Ar!lhem. 

Jednego tedy ubyło. Jeszcze Zbyszek. opie­
kun chudego J~drka, z zamiarem się qbnosił, 

. aby uchwyciĆ wiatr w żagle i do innego za-

winąć portu. Lecz n iecierpliwca trzymał pod­
opieczny i trochę nad z,iei. że ten żywot w is­
tocie cholernie rekrucki, w miesięcznym a­
plikowany stężeniu - doprowadzi w kOl1cu 
na trakt wła śc i wy. Zbyszek pozostał. 

Ostre strzelanie z "kabeków". "Cook I -
Krzywonogi" sprawdza bojowe sukcesy, za­
lepia w tarczach d21iury. Nim w przerwie 
wyjrzy z ziemnego schronu, długo chusteczkę 
na kiju w yc iaga do góry - niepewny ręki ko­
legów. - Półfinał. 
Finał: czterdziestok ilometrowy marsz noc­

ny \V pełnym oDorządzeniu. T aki mały k;on­
dycyjny egzamin, taki mały wykrzyknik nad 
głową . Za wszystkie czasy! Pamiętajcie. ż eś­
cie również służyli w uczciwym wojsku li­
niowym! Piechotaż - królową broni! 

Idziemy parkiem górzystym, po pół godzi­
nie stokiem n iemalego wznies ienia. Brodzimy 
wreszcie wśród szkock ich moors, wśród wrzo­
sowisk. Oto jakby skrawek Highlandu, rzu­
cony między osady. Stada owiec, rzadkie 
farmy , niedui.y lasek - i dobra . jak wszyst­
kie tu, asfaltowa szosa . Już noc. Osiedla zos­
tały z tyłu. Kompania śpiewa! Budzi clale­
kie psie szczekania. Jedzie kolumna ciężkjch 
samochodów, porucznik Z. oświetla lat<lrką 
prawe skrzy dło szeregów - ruch lewostron­
ny. I dalej już nic si ę n ie odby wa. Tylko : 
raz - i raz - i raz! Śpiewać n ie warto. 

Lewy obojczyk drętwieje pOd karabinem. 
Asesor sądowy obok - pan po trzydzi·estce, 
narzeka. J emu trochę cię ż kawo. Około · dwu­
dziestej pierwszej, dziesięć m inut na papie­
rosa - króciutka peredyszka. Broń w kozły. 
I nikt, na pewno nikt z nas nie czuje trudów 
dwudziestu przebytych ,.kilosów·'. Toż ż-adna 
tura. 

Do Fa1kland, okrężną drogą. dociera oddział 
przed trzecią. Czterdzieści kilometrów zro­
bionych li pięć kilometrów na godzinę -

tempo, że można wytrzymać. Już I park, od 
.innej teraz wybiegający strony, niż opusz­
czony przed ćwiercią doby. Kompania śpie­
wa! Chz:ypimy cholernie, lecz fason na tych 
ośtalnich m~trach l głos możliwie czy,ty z su­
chego wydobyć gardła - rzecz arcy:s~:)lJ13. 

Oto i mały zaiazd przed gotycką . ostrolu­
kową bramą. tak dobrze. na co dzień znany. 
Od' frontu- baszcikl, wykusze, bl:mki. PiZY 
jasnym świetle miesiąca przywoł u ją histor ie 
szkockich, średniOWiecznych rycerzy, odzia­
nych w zbrOje, z<lbłąkanych WŚI:ód zamglo­
nych wrzosowisk. A mOże \V tej pó!f0rt~znej 
bramie u k ryty . trwa cień k2tolic!ó~j ~(r'-)lo­
wej . płoszony podkutym i butami poi:i,;;ego 
wojaka? Zjawa przykucnie na podwórcu. za 
resztkami studni zamkowej. Sami wnikniemy 
w czarne podcienie obrzeżające dziedziniec. 

To znaczy . jeszcze nie wnikamy, tylko ma­
my ochotę. Zmęezenie dopiero teraz napływa 
myśl przygwożdźa drętwota: spać, spa:::, spać. 

. Chwila Ci3ZY jak makiem zasiał. Porucznik 
dal " do nogi br<lń" - już. paść ma upragn lo~ 
ne : "spocznij, rozejść się". kiedy to w spo­
sób odbierający mowę, z czerni g!ebokich 
podcieni, spod krużganków od strony kuch .. 
ni, ja kby z czeluści niezbadany~h lochów, for­
tecznych, piętro,dwa, trzy pięt ra , b ;egną­
cych pod ty m podw órzem, zasobn ych w nisze 
i cele nab:~łe wilgoc ią - maj est?tyczn ie 
spływa zjawa : Maria Stuart! Trudno dać 
wiarę , Duchy - nie nas~ specja lność i jar:: 
dotądsrtu nie mąciły w (lwym sta roszkoc­
kim· zamczysku: Widać na pożegnan i e. bo za 
dwa, trzy dni odpływamy, królowa zamierzy­
'ła najść przejściowych mieszkańeOw. Zgod­
l1iie z . rytuał'em, stosowanym w "ghC\st-sto­
ries", winna nawiedzić o północy, pO dwu­
nastym · u'derzeriiu ' zegara. Lecz o północy 
przemierzaliśmy drogi tego kra.;LI . dlatego o­
późniła wizytę. Jest w bieli • 
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LECZENIE CHOROBY 
·NAOCIS".IE" IOWEJ W... BIOTRONIE 
W szpitalu miejskim 11' Kijowie lep5~ym uzdrowisku nad morzem. 

czynne jest ob~zerne pomie>zcz~- W niektórych przypadkach org.­
nie, w którym wy,twarza sl~ nizm chorego lest dokladnie ob­
sltueznie dowolną pogodę I kli- serwowany za pośrednictwem 
mat. przymocowanych elektrod. Zap'-

JeH to wlaściwle hennetyczn. bywanie czynnosci mózgu, set-
kabina, podobna do tych, któ.e ca, czy cisnienia krwi odbywa .i~ 
u<ywane są w badaniach lotn; _ na zewnątrz kabiny. Lączno'/, . z 
czyeh., tylko znacznie obszr.rniej. ba.danymi chory1ui utrzymuje !lt~ 
sza . . Szereg nowoc7.csnych- ur'1- przez telewizję i telefon, a pota 
dzeń z.pewnla dowolne ks.tallo- trm mo;;na ich obserwować pnez 
wanie się wewnątn kabiny h'eh specjalne okienka. 
warunków klimatyc7.nych, któr~ Całosl: urządzenia nosi nao:wę 
pragnie miec lekar-x. Może on .,biotron" i służy głównie celoJu 
~vięc uzyskai: .. ta·ki klimat, Ja,,1 dO<iwiadczalnym, a również lecz­
Jest. na dal.klr) ~yberii, a,.. niczym. Dotychczas leczono tam 
chWIle taki, Jaki panuje na Kry- ponad JOO osób, cierpiąCYCh w 
m~e. Może zmieniać temperaturę, więk ... J ezęscj na chorobę nad­
eIsnienie. powietrza, wllęotnosć, cisnieniową. Już po paru dniach 
zawartosc tlenu czy azotu, mote IPobytu z przerwami) obserwo­
dodawać Inne ~"'y np. ozon; mo- wano spadek ci~nienla, ustępow~­
te dod.wać .kl~dniki eh.mic.n~ nie dOlegliwo'cI, lepu. ukrwie­
np. sól czy jod; może otwanać nie mÓl!!U, lepsze krążenie lu .. ' I. 
pogodę sloneezną, deunow" l Czy biotron mOżna będ .. ie UŻy-
wietuną. · wać 1Y I.cznictwle I jakie dole-

W k !,=Jlwoścl p!>zwoli on usuwać - (o 
abinle mOże pr~cbywać Je- sprawa pnyszlo'ci. Na razie ze-

den albo wiec eJ chorych. Mog~'1 ó 
oni Wygodnie sied ... ,ć w fotelach .<))0 naukowe w radzieckich pod 
lub I" kierunkiem prof. l'ancHnkl opra-
si C7.ec na lozku I zajrnowac cowuJ. wzorce klimatyczne kt.;-
albolek!~f:dR~~~..:1 ~~rc;~t:;~ ~: ia re będą P?dsta wą do leczeni~ ro;. 
WięC mieć \V8~cłkie w ki dgą nych choro~.' ił z; wyd;tn1enl nall-
brego odpocZ\'nku I ::u';, 0-' ko",.j oplnu wstrzymuje się 110 
lIexlloiclach iakich J k oko- czasu zebrania IIclnlejlZych da-, a· 11' naJ- nych. 

Buciki Z K~osna dla sportowców 
w kraju i za granicą 

Doznawałem tego wrażenia, że niebo otv.1iera się 
przede mną, gdy Stasia uśmiechała iJę acLkolwiek nie 
była już wcale dzieckiem. lecz szesnastoletnią dziew. 
czyną o jasnych włosach, o niebieskich oczach, z do· 
łeczkami w policzkach. dziwnie delikatna, smukła, o 
dłoni tak wąskiej, że mogłem ją objąć swoją dłonią i 
palcami. Posiadala dziwny urok, jaki przypisywałem 
tylko świętym dziewicom rui obrazach w karwińakim 
kościele. I często spostrzegałem si~, że patr~ na nią jako: 
na iscie święty obr.3Zek. 

- Nie patrz tak na mnie ... - karciła mnie wtedy 
rozchkhot.a.na - bo mnie urzekniesz! 

Innym rarem zapytała: 
- Czemu tak .patrzysz i patrzysz? Czy ej się po.­

dobam? 
i . łyżwiarskich? Z tym pyta- - Strasz:nle mi się podobasz! - rzekNm'l wtedy, 

" ~ 

.. Rigoletto" GiusepJ>e Verdi 

w reżyserii i inscenizacji Wlk­

f.ora Bregy. DekoraCje i ko­

stiumy - Irena Lorentowicz. 

Mimo że polska złoŁa jesier'! 
utrzymuje się nadal, wyry­
waJąc codziennie kartkę z ka­
lendarza, zbliżamy się ... do zi­
my, A jeśli zima - to wia­
domo - czekają nas przyjem­
ności związane z uprawia­
niem "białego szaler'!stwa" i 
jaZda na Iyżwach. Trudno jed 
nak bYłoby zażywać rozkoszy 
zimy bez OdpOWiednich buci­
ków. Te dostarcza nam od 
wielu lat Fabryka Obuwia 
Sportowego w Krośnie. 

niem zwracamy się do dyrek- II bo już zdoła'lem oswoić się z jej dbeenościĄ. 
t?ra .fabryki ob. Jana Z\vary- ____ ~ ____________________________________________ ~ 
SleWICZa. I 

Niezbędne dla 
politechnizacji 

nauczania 

- N ic pod obnego. Tego ro- ____________________________________________ _ 

dzaju obuwie produkujemy 
niemal przez caly rok, tak że 
zarówno hurtownie, jak i de­
taliczne placówki handlowe 
na terenie kraju powinny po­
siadać odpowiedni ich zapas. 
Zrcsztq i nasze magazyny nie 
świecą pustką. W tej chwili 
odbiorcy mogą otrzymać oko­
lo 10 . tys: par narciarek i kU­
ka tysięcy par bucików lyż­
wiarskich - młodzieżowych, 
damskich i męskich. 

. Kie1'ownictwo 

Jerzy Semkow. 

muzyczne 
Choreografia 

W Ministerstwie Oswiaty 
pow.taje obecnIe perspekt.y­
wlczny, kompleluowy plan 
prac, ~mie .. ający 110 atwono­
nla onpowiculllch warunl<ów 
lila pOhtechnizacJl nauczania. 

- Raissa Kuźniecowa, 

Na zdję,ciu.: Kliiqżę Mantut 

(Leslaw Waclawik). 

- Czy przed zbliżającym 
się sezonem nie będziemy 
mieli jakichś trudności z na­
bYCiem bucików narciarskich W mysI zalożeń planu, naa-

\ czyciele prac ujący już w za­
wodzie dok'iztaicani. b~dą.w u­
kreoie politechnicl:nym li'a SIl~­

eJalnych kuro.ch w ciągu. to­
ku szkOlnego i w okre.!e wa- ' 
kacyJnym·. Prócz teGo przewi. 
duje oię nowe. Io:rmy ksztalce. 

Fot. Szvperko 

. ........ ... -,. . 
llia ' nauczycieli; nr, jn; dla · , . 
li-rłf&-otowoluh - tcll ;. a:ir'~:P'tOwt." :_~.w.,- ,'7 

· dunla za~ć " P~~k\.tł)·ż.iiyi:k :, . 
· .Jak wi~dómo: ' wp'iowadianie': 
polltecbnll:acj, w "'II'olacb Jelit · 
hamowane w.kutek braku po. 
mlcucuń na nowe praCOWllle 
I warsztaty. W planie, nad 
kt6rym pracuje Ministerstwo 
05wlaty, procz proje1o:tów pra-
c:owni przy<al<ladowych, prze­
widuj. się także pomoc sz"!)-
łom w uzyskiwaniu ' odpOWied-
nich pomieszczcn p1'ZC~ ada'p-
tac.lę potrzebnYCh lokali, dzy'-
• klwanle pomieszczeń zu~ęp· 
czyeh, a także budowę odd,llel· 

T;;tkiego obuwia będ7Jemy 
mogli wypuścić na rynek po­
ważne ilości również w grud­
niu, zwlaszcza, że za parę ty­
godni zakończymy produkCję 
na eksport. 

. . . 
Oprócz tego realizujemy za­

mówienia pos~czególnych klu 
bów sportowych w kraju, do­
tyczące dostawy sprzętu dla 
wyczynowców, np. narciarek 
biegowych i in_ (m) 

Ogłoszenia drobne 

Dych pawilonów. . 
'łI. 

==========~~----~--~ Bez podpisu 

GARBUJĘ skóry z lisów, norek, 
nutrii, " baranów, tchórzy. piżma­
ków Itp. oraz uszlachetniam skór 
ki królicze na "foki" i "dług;:>" 
włosy" "nutrie - na "wydry", a 
t.kże odświeżam i blindLiję skó­
ry wydrze. RzesZÓW. Sienkiewicza 
3Z (koło Dworca Głównego obok 
.,~rowozowniJ. G-1478il 

· CI.kawe por6wnanla - eo, UekolztuJe 
Pracownicy poszukiwani 

Za plellll\d'l! potrzebne do wy­
pr&dukowanla dzlala przeciwlot­
niczego można wybudować osrn­
dek adrowia O 16 lóżkach dla 
chorych. 

ogromlly· ~lok mlenkalllY e po· 
nad 200 I·zbach. lNZYNIERA na stanowisko klerow,li;;;a Rozdzielni G.zu 1-atruanl 

MIEJSKIE PRZE'>SlĘ1UORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNE.' 
.. Jarosiawiu. Warunki pl"cy I praey w"dlug Uloladu Zblorow"J(o 

Placy dla pracowników Gospodarki Komunalnej. Sprawa miesz-

Wybadowani.. dażeKo !>kl'.ętu 
woJenne!ro równa aię kosztom 

JedMl now!>CSesny, ponaddźwię-

kowy •• molot kontuje tyle C!) 

postawienia I wypOsażenia ired-

j 
niego ZAkładu produkcyjneg!>. 

(Na pOdltawle .. Zelt Lm BlId'" 
(z, 

kania - (lo omówieni d na miejscu. Podanie wraz z doldadnym ży­
ciorvsem OTa' odpisem dyplomu - należy kierować pod adr~scm 
Przed5lęblontwa w .Ja.ro.ławlu, Rynek l. K-2095/3 .................................................... 

W mYśl tradycji, że każdy zamek tutejszy 
winiEn mieć swego ducha - nasz Falkland­
castle poznać się daje oto z najlepszej strony. 

Dostojne zjawisko może budzić wątpliwoś­
ei: spluwa soczyście, z halasem. Lecz po 
1'1Erwsze -- widziane powszechnie, nawet po" 
rucznikowi głos odjęło; po wtóre, co utwier­
dza w nastroju, gada najczystszą angiel­
szczyzną z Oxfordu. Tak, ten duch gada: 
"Mrs. Brown: Jak się pani miewa, miss Use· 
less?" Miss Useless: Dziękuję, a pani? Właśnie 
id'ę kupić jarzyny na obiad". 

WychodZi z cienia, staje w środku dziedz!ń­
ea. No tak. Teraz dopiero widać to i owo. 
Właściwie wszystko. 

Naprzeciw kompanii wylazł w gaciach i ko­
szuli plutonowy "Cook II". Wyjaśnia: szedł 
sprawdzić co za ruch na dziedzińcu. - Nie 
prllYPuszcz<lł, abyśmy tak szybko mogli po­
wrócić. Sam c:asu nic tracił. Przerabiał z pły 
ty rozmówki mrs. BrOwn z miss Useless. E­
cho podr:hwytywalo gramofonowe słowa, nios­
ło po k:·użgank<lch. 

* * * 
Do pożegnar'! można przywyknąć. Ostatn;a 

zbiórka na zamkowym dziedzir'!cu. Porucznik 
Z. ostatni raz daje komendę. Wszystko ostat­
nie - nawet prezentowanie broni. Z karabi­
nami rozstaniemy się za bramą tego podwó­
rza. Pójdą clo magazynów. 

Zza lufy sterczącej przed twarzą widzę puł· 
kownika, odbierającego ostatni też raport, u­
nitarnego kursu piechoty. Właściwie to ju:l 
koniec piechoty .. Jedziemy do brytyjskiego oś 
rodka do PiS P;:lrachute Train ig ~'(:ool 
Jedziemy na skok;. Jedziemy, jeśli się posz­
części, zdobywać owc zajęcze sterczące uszy, 
noszone ?owyżej kieszeni, wysoko na pierSI 
Ową odzna kę. która wydaje się stale , w ru­
chu, pignowym. To pik!ljący on:eł~!~bęmi 

i pazurami wysuniętymi ku ziemi, znak u­
kończenia kursu polskiego spadochroniarza. 
Być może. kiedyś po skoku bojowym, uch­

wyci ów orzeł dz~obem złoty wieniec lauro­
wy. Skoczkom krajowym przydadzą późnie; 
symbOl jeden, szczególny: w wieńcu - kOIl­
spiracyjna kotwica nadmei, znak Polski Wal­
czącej. 

CWiczebny znak nosi porucznik Z. Wiemy, 
jest zeń dumny. Znamiona pulków szukały 
miejsca na · kieszeni munduru, nie wyżej. Vi 
polskim wojskU jedynie pikującego orla J lot. 
niczego - w · locie poziomym - przyslugi­
walo prawo ' zaczepiania wysoko na lewej 
piersi. 

- Czeka was trudny kurs, wymagający 
wiele wysiłku - mówi pulkownik W. - Da­
liśmy wam we Falkland niezlą zaprawę i po­
czątki wysokiej kondycji. Będziecie uzupeł­
niać tę sprawność. Jedno można powiedzieć 
- do samolotu nikt n:e wsi adzie, zanim w 
pełni nie zostanie przygotowany '"na sucho". 
Już wkrótce odczujecie skutki tego treningu. 
Tym niemniej najgrożniejsza dla spadochro­
niarza jest ziemia. Dla tego zwyczajem para­
szutników życzę wam miękkiego lądowania. 

1 jak zwykle trochę czasu dla siebie 

30 Iysięcy 
odmian zbÓŻ 

Przeciętny zjadaoz chleba 
na pytanie, jakie zna rodzaje 
zb6ż, wymieni pS7.enlcę, żyto, 
jęczmień, owies, być może nie 
zapomni o kukurydzy, ryżu, 
prosie, hreczce. Ktoś bardziej 
zorientowany wymieniłby dal 
szych kilka, a np. kandydat 
pr~gotowujący się do tele­
turnieju' na ten temat - jesz­
cze kilkadziesiąt dalszych ga.­
tunków I odmian zbóż. 

Tymczasem Istnieje na świe­
cie 30 tysięcy odmian zbóż 

uprawianych przez ludzi na­
szego globu. Taką przynaj­
mniej liczbę wymienia ośro­
dek badawczy rolnictwa, zor-
ganlzowany przez minister­
:r.two rolnictwa USA w miej­
scowości Baltsville w stanie 
Maryland.' Instytut Zfromadził 
tam nawet nasioDa wszYlItkich 

przed jazdą. Więc jeszcze ostatnie wyjście dc 
tego małego miasteczka, ostatnie odwiedzjny 
jedynego bodaj bnu, ostatnie pożegnanie ozie 
wczyny, jeśli który miał jaką. Nikt tu więcej 
nie wróci, chyba przypadkiem. owych roślin ł przez zapewnie-

W przyszłości ulegnie zmianie rytuał po_ nie w tych pomieszczeniach 
żegnań. Wigilie przenosin wejdą w sferę in- właśclwej wilgotności oraz 
tymną. Ludność cywilną w osŁatn:ch chw.i- d7.lękl przeprow;I,dzaniu 00 

lach zaprezentują coraz wylączniej dziewczę- I p.ewien czas wymiany nasion, 
ta, często zmieniane z okazji naszych podro- utrzymuje je w stanie lrWa­
ży. LeCi: czasem niektórzy dochowują niektó- ra.ntującym możliwość wyh.o-
rym. wierności, aż do godziny odlotu. dowania li Il!ch, roślln. 
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- O, jej! Co ty mówisz? Naprawdę? 
-- Na mu duszu! " ; l 
- Co to maczy: "na mu dus:m''? 
- To tak mówi si~ u nas, na ŚląS'ku. TO jest bar-

dzo wielka przysięga, ale po slowacku. 
-- Aha! - rzekła i znowu zachichotala. 
Doznawałem dziwnego, zbożnego lęku pełnego nie­

uświadomionej radości, gdy się do ni.ej Zbliżyłem, gdy 
otarlem się o nią, dotknąłem jej dłoni lu·b zgoła pier. 
si rysujących się kusząco pod obcisłą róiową bluuą. 
Jeżeli jej niE było w pokoju, głaskal.em niesmiało j"j 
swknię porzuconą na .krześle, lub płaszcz, a wtedy 
oga.rniała mnie omdlewają<:il slodkcić. DYJtot.alem ze 
wzruszenia i wtedy myślałem, że popełniam jakiei 
wielkie świętokradztwo. 
Oswajałem się z tym uczuciem, gdyż powoli powsze. 

. , dniało. Burzą atoli spa.dlo na mnie, gdy rozchich{')tana 
jęła się pewnego razu ze mną mocować. Jej brat, inż.ynier. 

. Racek, był na kopalni, matka z Wla'c1ką prały bl~ 
liznę. ja byłem sam ze Stasią. Jęła sięwię<: u mną 
mocować, a ja zdumiony wyczuwałem dłońmi jej cia­
ło, które talk odu.rzająco pachniało ja'kby macierzanką, 
I .gdy dotykałem jej drobnych piersi. Podczas moco· 
wa,nia zwaliłem ją na wznak na otomanę. Ona pisn~­
ła zahawnie i trzymając mnie oburącz za kark po. 
ciągnęla za sobą. Wtedy opętał mnie zły duch. W 
oczach roztegnęla sit; purpura. W glO"oWie ~tał słod­
ki oamęŁ. Bo przyleglem ją i pocałowałem w usta. 
Usta jej byly rozchylone, pełne, wilgotne i ci€'płe . 
Przytrzymała dłońmi moją głow~ ·przy swoich u~tach, 
wysunęła z nieh koniuszek ję~ka, Sza ta li opętał mnie 
do reszty. Swiat przemienił sip w j,a,kqś ogromnie kc. 
lorową G<:aruZE:łę. Zaczęły si~ ze mną t'ltiać dziwy. I za­
cząłem ją całować w toaki sam nieslyehanie grzesznY 
spOsób, jak ona mnie ~alowa!'a. A gdy ustaw"łem, ona 
dzivmie blada, o przymkniętych oczach, supbała: -
J e5:'.C'ze! J esz,c;r,e!. .. 

WiE:<: znowu ją ułO'Walern . 
A ona w pewnej chwili, wdąi blada I dY5~, roz· 
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pięła gwałtownie bluuę, rozpi~ła kostulę i szepnęł": 
- Tu c.ałujl ... 
Cało--vałem wi~ jej piersi. Było(!l'D oszołomiony. Zda. 

wałem .«>Oie sprawę, że w tej chwili popelniam wie.I.­
ki grzech, któN'!go mi Bóg nie przebaczy na Sądz:le 
Ostatecznym. l że w tej <:hwili radują się wszyscy cli~­
bJi w piekle, że ju.ż wluką spory kociołek z W1'Zą~ 
smołą, w której bądziE smażyła się mo)a grzeszna 
dusza!... .. 

Lecz tam~ wszysjjko iPl'zysłoniły mi jej całowane 
piersi. A potem? .... 

Po cóż jednak o tym wspominać? 
Byłem pijany 1 jak nieprzytomny. Byłem .powoln,­

jej namiętności miłosnej ... 
Po cóż jedna!k o tym w$pominać? ... 
A gdy potem jeszcze sied,zieliśmy oboje IM otoma~ 

nie, ona dyszqca, o lekko zamglonych oczach, a Ja 
zmi-eszany i porażony jej miłośc~, ogarnął mnie IęT. 

-- Stasia ! ... - sz.epnąłem. 
-- Co chcesz? 
- A jcieli teraz będ:des7. miała dziecko? - zapy-

t2.łem, bo ujrzałem w wyobrażni St3.si~, jak kra~y nad 
czarnvm stawem zamierza się w nim utopić. 

- Gluptasl{u! - rzekła i zachichot?la. Jej śmio~" 
bvł iE0nak nieszczery. Wypchnęła mnie za drzwi. W 
progu jeszcze s7.epneła : . 

- Nikorilu nic nie mów! A przyjdź pojutrze! aęl~ 
sama ... 
Był<m1 pojutrze, bylem w następne dni. Uk'Tywal!­

~my się ze SNa miłością ·w jej panieńókim pokoju na 
lótku z białymi firanecr.k>ami, u'kTywali~my się l"a 
str.vchu w sianie lub zgola w drewutni. Była niena. 
syeooa całO";vania i miłości. Ja zaś stałem się jak 

. oczadZiały, pijany, obłąkan.v. 
'Ani inżynier Ratek', a.ni Władka o ni<:zym nie wif.'­

dzieli. Moja matka domyślal; ~iec7.egoś. bo patrzyła 
na mnie podEjrzliwie, ~dy wrxJ.zi.lem oczami za Sta­
sia. Raz,u jedne$o rzekla mi ty~:· 

(cdn) 
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listopada 1960 'r . . ' 

RZESZOW 

ZCRZA (ul. 3 ' Maja) _ ., 
Zloty ładunek (radz. l. Ił) 
godz. 15.30, 17.45 i 20 

MEW A (U:. D~brow5kiego) -
Walet pikowy (pol. I. 16) 
gOdz. 17 I 19.::0 

SWIT (u!. Langlewleza) -
Ucieczka przed cleniem 
(czeski l. 18) 
god z. 15, 17 i 19 

APOLLO (Staromreścle) ~ 
Chc~ byĆ gwiazdą · 
(fr . 1. 16) . 
godz. 16. 30 i 18.30 

,'. 

PRZOOOWN1:K (ul. P9t.row-
skiego) -
M6j wujaszek (fr. l. 12) ' 
godz. 15, 17,15 i 19.30 

WDK (ul. Okrzel 7) 
Strzał na bagnach 
(fiński l. 18) 
godz. 16, 18 I 20 

BRZOZO W ROBOTNIK -
Towarzysze broni (fr. 1. ' 12) 

!lĘEICA UCIECHA -
ln.truz (USA l. 14) 
GORLICE GORNIK -

PJtZEWORSK WARSZAWĄ. -
Szat oni> nOC (meks. 1. 18) 

RADVMN.o ś.wIT ~ 
<:!osposla do wszystkIego· 

· (USA L 12)' 
ROPCZYCE .PRZYJA2:A 

O. K. Ner-.. m (wl. I. 1B) 
SANOK POKÓJ ..:.. 

. Okruciel1stwo (radz. l. 14) 
STRZY2:0W ODRODZENIE 

A jednak clę kocham 
(rad'z . . l. 12) 

STALOWA WOLA 
BAJ_LADA - Krzyżacy 
(panoram. pol. 1. 12) 
WRZOS - Trzy clwart~ 
słońca (jug. 1. 12) 

TARNOBRZEG WISLA -
Fa/szerz (czeski l. 16) 

USTJI.ZYKI ORZEL -
· Ballada o żołnierzu 
· (radz. I. 14) 

U\IJAGA: repertIJH kin poda­
~~in.v W.CI ~inform· .H~it Cw.F 

I"ROGRAM I 
l"ro~.m dnia: 7.10 

, WIadomości: 6.00 7.00 S.OO 
12.05 16.00 18.00 20.00 23.00 

NOWINY nZ!:szo'W~ 
. 1 

om 
Ropczyckie gQdnie··?u~zci 

Rewolucji: ' <PaździernikawaJ 
1 : . ' " 

43 • 
rocznicę 

W Ropczyeaeh na posiedzeniu Powia.towe­
go Komitetu Obchodu 43 rocznicy Rewolucji 
Październikowej omówiony został program 
i formy obchodów tej uroczystości. 

Aby nadać jej bardziej powszechny charak­
ter, uwzględniono szczególnie obChody w te­
renie. Koła ZMW wspólnie z zesPMami ar­
tystycznymi ze wsi I szkół średnich zorgani­
zują masówki, połączone z odczytami I wy­
stępami. Młod:deż ZMS-owska zorganizuje 0-

twa.rte zebrania I prześle .pozdrowienia· dla 
młodzieży komsomolskiej we Lwowie. 

Dzlalaj~ce wSt:dzlnqwskieh Zakłada.ch 

Drzewnyeh brypdy ZMS podjęły zobowiąza­
nia prodakeyjne,' Dła.zeSJ)Ołów I świetlic -
Wydżla.ł KUlturyPrezyd.ium PRN wydał ma­
terl&ły J'epertuarowe, żwl~zane z tą uroczys­
tnśełą. ZOIitan~ r6wnież wygłoszone liezne od­
czyty. 

W dniu.' 7 listopada odbędzie .liC; w Rop­
czyeach akademia pOłączona z częścią artys-

tYCZI1'" r, wyśwleUeru-em filmu. 'Lw'\fa 

----------------------~~----.------
PTHW W Mielcu 

rozwija się 

Nr ~O (3543') 

10 lat istnienJa 
Korespon dencvlne2a 

Liceum . 
D2alnDkształCQCeto 
W Jarosiawiu .' 
KOI"€s,pondencyjne Li~­

um Ogólnokształcące W Ja 
:osławiu obchodziło ostat­
nio jubileusz lO-lecia swe­
go istnienia . W dniu tYm 
odby ła się uroczystość, na 
którą złożyły się : część 0-
ficjalna i bogata część ar­
tystyczna, W wykonaniu 
ć;łuchaczy liceum oraz tl'a­
c!)"Cyjna lampka wina. 

Uroczystość j ubileuszo­
wą zakończono WiecZOf_ 
idem tanecznym. 

(jot) . 

80 lul 
Esk.d·ra Nietoperz 
(jl/RD 1. . la) . 
WIARUS - Krzesiwo 
(rffiD I. lO) 

JASŁO SYRENA -' 
Seans I -

· 8.15 Muzvka klasyczna 9.~5 
, .Fala 56" 9.:!ll K0ncert Wie­
deliskiego Chóru Chłopięcego 
10.00 Utwory dawnych mI­
strzów wioskich ' U.OO Muzy;';a 
dla wszystkich 12.10 "Po je"­
nym 'utworze" grają słynne 
orkiestry rozrywkowe 12.40 Z 
cyklu : " Niezapomniane stroni­
ce" '13:10 :, MUoSnlkom pleknej 
mu z·y.k I"·· 14.30 ·Koncert . solistów" 
15.00 ·Z tycia Związku Radziec· 
kieJo. 15 '.30 "Jesień w meloJit 

W dz.iałalnooci Pl'zedsiębior 
stwa TransPortowego Ha'l1dlu 
Wewnętrznego w Mielcu zau­
ważvć 'moma od dość dawna 
dągh rozwój w kierunku po­
s'zerzenia świa.pczonych usług 
na rz€cz handlu. 

W lipcu br. PTHW uru­
ohomiło stację obsl:ugi samo­
chodów. g.dzie dokonu,je się 
napraw nie tylko wł:a5lnego 
ta:boru, ale również i przed­
siębiorstw państwQWy.ch . . WaT 
szta.t ten jest do!>lkon-ale wy­
posaiony i zdolny jest wyko­
nać każ,d.ą i:J.ość usbug. W t)"Ch 
dniach przedsiębiorstwo pod­
dało a·daptadi pomieszCzenia 
dawnej · stajni, \lrucha,miając 
tu taj nowocześnie uf7.ądzone 
ga'raże. Z garaży mogą korzy­
stać wszystkie prredsiębior­
stwa na terenie Mielca . 

ruchu amatorskieg'o 
' ~ojewództwa, ' 

. Fernand cowboy (tr.l. 14) 
Seans II - . 
Proces Norymberski -

JAROSŁAW GDYNIA -
Powrót (pol. l. 16) 
OKA - Pół żartem, pół seri~ 
(USA 1. 18) 

KOLBUSZOWA GRAZYNA­
W yprawa " z.a trz,y morza 
I s . (radz. I. 14) 

KROSNO PIONIER -
Bulwar Zachodzącego Słońca 
(USA l . I~ . 

LUBACZÓW M:ELODIA 
Wszystko o Ewie 
(USA t. 18) 

LEŻAJSK RAOOSC -
M~tczyzna w spodenkach 
(wl. t. 12) 

ŁAŃCUT ZNICZ -
Oni ocaJili Londyn 
(ang . t. 14) 

MIE.U:C BAJKA -
Towarzysze broni (fr. 1. 12) 
OK - 105 oroc. alibi 
(c .zefki 1. ió) 
T.E~CZA - K~waler króla j~ ' 
g~;,." oścl (jug. l. 16) 

PJl.ZEMVSI, BA.ŁTYK -
Dwudziesty wiek 
(ra(.'z . l. 12) 
K05~OS - Marp. 16 Jat, 
(NRD 1. 16) . 
OL!MPIA - 2:elamy kwh t 
(węF! . t. 18) . 
ROMA - Nieza~tąoiony ka­
merd yner (an·g. 1. 12) 

'. I ·.plosence". 17,20. Popularny 
koncert muzyki .operowej 19.00 
Pej za ż~ i na stroj e 21.00 "Or kle­
stry i soliści". 21;58 Wlecz"'.ny 
koncert SYmfoniczny 23.10-23.4' 
jI/·oktu,r.ny I.'serenady. 

PROGRAM II 
'Program dhia: 7::!O 11.50 
Wiadomości': 6.30 7.30 8.~0 

12:05 17:00 23.50 
8.45 Muzyka popularna 9.20 

"Encyklopedia Warmii i Ma­
zur" 9.35 Polskie ' melOdie lud Q­
w.e .w wykOnaniu Zespołu Lu­
do.wego PR . 9.55 Muzyka ().rg~­
now3' 10.30 TranSkrypcje orkie-
strowe ulu'blonYch pieśni i 
utworów instrumentalriych 
11.00 Poezj a i mUlyka l1.JO 
KonGert Chóru Radia .Szwaj­
car!i 'Włoskiej 12.10 Poran~k 
symfoniczny 13,50 Koncert żv­
cze'ń' 1'6.22 Koncert Chopinow-. 
·ski ' 17'.1'5 MelOdie o zmierzch'J 
18,00 Słynne. orkiestry rozryw­
kowe 'w· repert1.laue poważ-

. rifej,szym 19.40. Muzyka pols"a 
3l .3~ Koncert sły,n"ych soll­
S't6w. 22.30 Orkiestry .· Ko'mela-

.. ' n~~za '23.00 Koncert sy.mfonicz-.. 
ny. . 

l'tOZGLOSNIA RZESZOWSKA 
·"Program wg zapowiedzi ·.spi". 

kera , 

Malowniczll widok' na ' dToD'ę wiOOącqdo parku w Gorlica-ch 
Puto::st.·. Pra*llch 

' . R. N. 

400 izb'; ,mie$zka Inych 
H:o,tel ,i' ibJnk otrzyma Lesko 
w· najbliższej 5-latce 

Lesko, .choć położone :, na 
krąńcu naszego województwa. 

znowu dzieci bynajmniej nie jest z tego po-
wodu upoGledzone. Plany r6z_ 

spowodowały pożar wojowe tegomjasta wskazuj'!. 

W MaCkowicachpow. Prze- że już w. ciągtu llajhliższy,ch 
lat Les.kozmieni gruntownie 

myśl w zabudowaniach rOlni-I swoje oblicze, S2lCZeg6ln:i~.dU. _ 
ka . Józefa Kij$l!1ki wybuchl ży !Wcisk .~>oriIony·"Zdstanie 
potar. Spłonęła stodoła, staj- ""'" 
nia i 30 kop zboża. Strażzdo- na ,budownictwo 'mieszkanio-
łała uratować . tY'lko budyneck we. 
miesz.ka,Itry. Straty SZ<lco'W'an=e W trosce o zapewnieńi~od-

powiednich warunków przy-
są na OIkolo 80.000 złotych. bywającej tu llldnoś.ci ,:- w ' naj-
Według wstępnyeh doc-ho- bliższej ' 5-lat~ wY'QudOwa~ 

dzeń. Ogień spowodowały dzie- nych zostanie w .u5kti;.OO bib 
cL . ,. i "' .'. ' . . 

mieszkalnych. Na budownic­
two wielokondygnacyjne przy 
gotowuje się już teren, znaj­
dująey się między rYn1dem, a 
pa'rkiem - ° powierzchni 1,5 
ha. Na obsun:ze tym, oprócz 
bloków 'm iesZikaIrfych, stanie. 
hotel i bank. Aby zabezpie­
czyć t.ermJnowe rozpoczęcie 
prae, jeszcze w tym roku przy 
st@i . się do przygotowania 
plaeów buodowypr~et usunię­
cie budynków, które grożą za-
waJ.ertiem. ' . . 

(en) 
' 1 

SPORT - SPORT - SPORT -SPORT - SPORT - SPORT 
' Ośrodek ' .ZdroWi·a'; 
-' . jaklch·małł 

Przy' "malej czarnei" o mieleckim sporcie 
W tych .dniach od-byro się te tu. Chodzi tylko o to, by po­

MielclL spotkanie egzekutywy między klubami nawiązana zos 
KP PZPR z dziaULcżami FKS tala jeszcze ściślejsza współ­
Stal i Gryfu. Spotkaniu prze- praca, co na pewno wyjdzie 
wodniczy! I sekretarż KP na dobro mieteckiego sportu, 
PZPR tow. Zdzisław Cichockt, . Nfe wolno jednak zapominać" 
ktÓry za.gajając powiedzia!, że pracy . wychowawczej wśród 
"chcemy przy .... m4łej czarnej" '" ~'poTtpwc6w, ,Temu, właśnie za­
pOrozmawiać szerzej o proble- gadnieniu należy poświęcić 
mach mielec.kiego sportu" . . więcej uwagi. 
Tow. Cichocki omówil osiągnię ' .~ Następni dyskutanci _ Wła 
cia sportowców Mielca, a prze- dyslław Hublckl "- .prezes Stall, 
de wszystkim miejscowej Stali, 
st.wierdzając, iż awans pilka- M.·PeżYński - prezes Gryfu, 
rzy do l ligi to nie jedyny re- Szeląg - kierownik sekcji siat 
~ultat teqo klubu. Posiada on kówkl Stali, Mieczysław Gro­
doskonal.e spisującą się sekcję 'Dek dyrektor mieleckiej 
lekkiej atletyk i i siatkówki. . WSK, włodzimierz Krupióski 
Obserwujem)/ także - mówi! .,.... trener sekcji lekkiej atlety­
tow, Cichock'i - znacznepostę ki Stali. Rudolf Junikiewicz -
py w pracy szkoLnych klubów prżewodniciący Prezydium 
sp,rtowych, które nawiqzaly PRN I Antoni Brzeźaóczyk -
ścis/u kontakt z FKS Stal. 1st trener I-ligowej drużyny- sze 
nieją wartl.nki do dalszego rcko l szczegó1ow'o. mówili o 
wszech.stronnego· rozwoju spor rezultatac.h. sporto.-.vców !::-tal'L 

dzięki którym Mielec staje się 
potęgą w sporcie, ° czym już 
nikt chyba nie może wątpić . 
Zdaniem zebranych. nie wolno 
aziś spocząć na laurach . W 
Slpofcie - zresztą jak i w dn­
nych dziedzinach życia, nic n;e 
.iest gotowe, trzeba ciągle ini­
cJować, walczyć o lepsze wy­
rdj{i. 

Warunki w Mielcu nie są 
wcaLe lepsze; jak gdzie indziej, 
a tajemnica powodzenia pole· 
ga na ich umiejętnym wyko-
1 zYstywaniu. 

Nie wolno jednak zapominać, 
że czym bardziej wypływa si~ 
na szerokie wody, tym probl€ 
mów jest więcej. Znamy działa 
czy sportowych. z Mielca i wie­
rzymy, że potra.fią oni dziel­
nie pokonywać wszelkie trud­
ności. 

Ryszard Niczyporuk .. ~-----------------------------

Jak . nas poinformował 
kierownik Wydziału idTO­
wia przy Prez, PRN tV Dę­
bicy ....;.. dr Adam Oleksll -
dyrekcja '. Z!Ik!adóio . Two-: 
rzyw Sztucznych.;» Pt\stko 
wie wydzterżawiła dębic­
kiej sluż.bie zdrowia ·odpo­
wiednie pomieszcunla, 'w ' 
których uruchomiono Ośro 
dek Zdrowia. 

Nowa: pl.acówka zdrowot~ 
na - rit'ieści się w 5 ob:' 
szernych izbach, rozpori!lc­
dza łazienkami i innymi tI­

rządze-ń.ia'ri rsanitarnym.i, il 
co najW(,tŻ1iiejsze ~ posiada 
centralłie pgrzewan·ie,W oś 
rod ku pracuje lekarz ogól­
ny. lekarz ' denty.llta oraz 2 
piel ęgniarki. . 

Z dobrodziejstwa pla.cpw: 
ki korzystajq w pierwuym 
rzędzie mieszkańcyositdln 
robotniczego Zakładów 

R'l/ftek L'eska ' wraz % ratu-
sum. 

, . Fo~o: M, .Ziobro 

,; .............................. . 
A~ Nowak szachowym 
mistrzem Rzeszowa 

Tworzyw Sztucznych i wsi W sobotę 29. X. br, zakoń­
Pu,stków, a ponadt'Q l-ud- I czyI się czteropa·rtiowy tur-
11,ość' Brzeźnicy, Paszcz;y7J.y . me] szachQWy o m'lstrzostwo 

'. llsty kolejności zawodników w i innych poblisk.ich· mfejs~. okręgu rzeszowskiego między Projekt reorganiz .. aCJi rf?'zg'rllwek sekcji, na 3 dni przed rozgr yw-cowości . Z terenu pow. rOP' Ignacym Za.gqrskim a Anto-
, kaini, . pod 'grożb q ukarania dr,,-

. . . ' . .. . . . . żyny YO oraz uslaw ;eluegler cZ1Jckiego. 'rIim Nowa.klem. Spotkariie wy 

A . " . d k' ' .' t' '.' , ., •• . . ..• ' l·d e okrpgowel podWÓjnYCh w ten sposób, ze o Warto nadmHmić, ' że Wy- grał , A. Nowak. w stosunku 2, .5 wans I . spa e . w. enlsoweJ I z . "( kolejnosci pary deblowej dec y- dzi.a! Zdro1.t'ia plan.t!je 1D do ~ .1;5.i tym" samym zdobył 
'. , duje najlepszy z,wodnik w gf7.e k' ' ! .. d l . ' . 

W ostatnict> latach w · rozgr.yw- . oń . ·'in. in. utworzenie 2 gvu-p pojedynczej. Pozostałe punkt:! nO)- niedale tej przysz O.'Cl a -. prawo. 00 reprezentowania ')_ 
~;ach ten i.,ow~j ligi okręgowej n:l- (li:I~s) rozgrywkov< ych po 4 zespo- wego regulaminu nie odbiega)q o:l SZą rozbu.dowę .. · placó·wki kręgu rze-swwś·kiego.· W meczu 
f;zego w0jewÓd3twa uczęstniczyłO ly,' co wpłY nie . na usprawnienIe dot~chczas stosowanych . zdro,wotllej ,w ' Pustkowie ~ ~: n·a:f1~szyń,,;.s,iafhj~ią okręgu 
:'-6. druży n. Gr.ały one w jl!dńeJ .inist.qostw, .ich uatrakc)' JnIenl·e, Na marginesie należy pOdkr.e~- przez . ·powtdk$ze.nie .. il.o§,ei 1";'be' lwki'efJo' , ·k ·to' r"m J'es't 0'0. gropie bez obawy o spadek 1... .Pr.~ęz zastosowanie pełnej rywa 1.- llć . j k I g'J ~ .... ~.. J 

. . . jl ( ' . dek) oraz spo' . ze w pro e c e nowego re - izb !. per'soMelu .S·.'''. ż""' .. ,ctro,.·. J ........ oz, C>"'~"-,,_. l'e to od'będz)'e awans do eks~rahlasy (w tym. dr'!- . zac . : awans ) spa - lamlnu podano ramowe' te.rmmy ...~ VII '" , . ........ "!ł'V""'_' 
gl'm wypadku ze w. zględ. u. na r6t- pul'aryz.owanle tej ayscypli'lY 1st t I t ... I d w· ".:a . , .. . . . , " . ' .' . s'~ ' n ''-1'' ch d i -" w 

' m rzos· w urmeJow n y. 1- ~.. , "'·" :':" """(J·a".:")... .l ... ... W.·· aJ." IZ!jzy naw. nicę poziomu, dzielącą· naszych' 5:P.O~ .towej w całym okręgu. ' dualnych, Wśród których z:wra- " R~szOW'ie. 
mistrzów od konkurentów z 1n- .. '.JaJ<; zaklada projekt, utworze- cają uwagę 2 Imprezy: ogóin:>- • i . 1 ' • 

nych okręg6w). . .. n,ie 'c:!-wóch grup, tj. ligi okręgo- polski turniej .na otwarcie no-
W tym r"ku' w mlstrzostw.ach : wef 'I ,A klasy ma· nastąpiĆ po za- wych kortów w Rzeszowie (w I 

drużynowych startowało 6 zesjY.l- o· k·onezeniu .. mistrzostw dotychCza- WojeWÓdzkim OSrodku Sporto- Irors, prZ .. ' .. Io ..... ·. CZ.' •. . .i .... IIZ· •• 116. '.zlladnlczych ł6w . (Legia Krosn.o, SanoC'Ulnk .. , · s.Q~ej ' . .Jigi (na wiosnę 1951. r,). ,. w . wym) w lipcu 196f r. oraz ' ini- 1\ • IIV lo 
Stal St. Wola, Resoyla, Stal Rze- sit/ad ligi weszłyby 4 naJsilnleJ- strzostwa zimol'łe naszego okręgu . . . 
sz6w i Czuwaj Przemy';l)." PIl- ~ ~'Ze sekcJe okręgu (na podstaWie w hali Stalowej Woli w lutym .Celem umożllW·i;eriiih. · 'bri-'I,preiYdiUin PRN w Radymnie, nadto do OZT wplynęły . 'zgłbsf'e- ,k.óńco< .... ej tab.W mistrzostw), 3 . . " . ku t 
nia 2 nowych sekcJi: Orła , Prze~ .• w.' · sk.!~d A klasy pozestale 4' dru- Mamy nadzieję. że nowy system dowlanym . " ; ptacu~ącym;'-'fna organiZUje rsy . przy go 0-
W<;IMk I Wisłoki Debica. 'J.:a ok".;,'): ż~'nr , lnauguracja mistrzostw w rozgrywek , .jak również szereg wsi żdobycie " kWalifikacji ·cze- wawcze ' do.. · egzaminów cze­
licznoŚĆ jaK r6wnież . :,wzg~ęd,~dw6ch. t)owY.ch klas.achodbyc 51., atr.akcyjnyc·h Imprez ujętych w ladniczych/stanow. · iących, pod:: ladri·i~ ... ·ych.· . Doklatl. n v .. ch in-
oszczędnościowo·finansowe.-i natU'; ma w . jeslem 1961 r, . Sp.a·<iek · z l'b) ka1endarzu tenisowym na najbliż- . ,. , . . , !--
ry . organizacyjnej zmusiiy nas~e . (Jedn~j ' ·dru~.yriy) . i awans . z A szy okres pomoże OZT wydżwig- staw~" do ·'uzyskania upraw- :lofm!lcji. udziela ' Wydział Ar­
władze ' tenisow~ .do .. _~ą.rg~Ąi:~c~1 , kluy . ~1śtrta nastąp!łby ' w 1962. r. nąć rzeszowski tenis z 'pochyłoś- nień w . wykonywaniu " iawo- ~.I hit:e~~'ry· : · · · .. i . . B' .ud· ,.,.' ...... \.ctwa 
rozgrywek. OZT oprac'Ował Więc '. , DrugiM . ~atn~n.l' p~tlłn.o",le·ci. na której się ootatriio wajdo- du, . · ·.Zakład " ' . ', BOśkOnalenia ,-'HU v~ .. 
projekt zmiany ' mistrz:>stw teni- : niem . .n.o,weg<> tegulamlnu .jes~ wał. ' . " 'D-.: d' PRN. t1' 
sowych wojewódit~~: :~!,~w:~':Iie . o~~o.~~~~. p'r,z~!oż.e~ll_a .. -w:l.a_ŚciweJ , (lO RzemiOsła. - W- pol'OŻUM.leniu : Zr~ ~czy 11lM'- . . 

rzelzowskieQo •• ~ 
... pod taką nazwą Wo;e­

wódzlki Dom Kultury \v 
Rzeszowie zorganizaw~ 
wystawę objazdową oprs:­
zującą ruch amatorskiRre 
szowszczyzny W latach.c,;-
1880-1960. Obecnie .wysu>­
wa ta zm.ajduje się w Po­
wiatowym Domu ' Kultury 
w Sędziszowie. Jest ona 
ha'rdzo ciekawa. Pokazuje 
ciorobek artystyczny lat 
gO-tych, okres przemyskie­
gO "Fred:re,um" w całej kra 
sie, a ta:kże .dorobek Zakla 
dow)"Ch Domów Kultury 
oraz PDK. Wy.stawa poka­
zuje również sylwetki dzia-
18ezy społecznych tego 0-
kresu, którzy pracą swą 

przyczynili się do rozwoju 
ruchu amatorskiego. Słó­
wem warto obejTZeć 
wystawę· 

KOC1l. 

- plamo codzienne, wydaje 
Wydawnictwo Pra&owe .. Nowi­
ny Rzeizowskie" -RSW "Pr.-· 
s·a". Redaguje kolegium. Adre. 
redakcji: Rzeszów . ul. 2.2 Lipca. 
gmach KW PZPR. iE­
LEFONY: Centrala 2051, 2057, 
redaktor naczelny 4775. zastęp­
ca reuaklora naczelnego Ul', 
~edakcia no.cna 5017, IdmJal . 
• tracj" 4656, sportowy 43~j • . le· 
kret,rza redakcji l wszystkie 
dzialy łączy centrala, ' Oddzl~ły 
redakcJi: Przemyśl, ul. WarYJ1· 
skiego 15, tel. 2700. Kro.lnCl. 
ul. S)owacklego 6. li p .. rar­
nobrzeg, ul, 1 Maja b\. la, 
tel. ~H. Biuro Reklam I Oglo­
neń - t652. 

Zamówienia I przedpłaty ii.· 
prenumeratę przyjmowane III 
w terminie do dala 15 mlel~ea 
poprzedzaJąeelo o.ku. prenD' 
nleraty przez: Dnędy poczto­
we, listonoszy oraz Clddzlaly 
I . deleo:atury •. Ruch". Mota_ 
również ' zamówić prenumeratę 
dokonując wpłaty na konto 
PKO I OM Rzeszó .... nr '-6-415 
PUPiK ~Ruch" w Rzeszowie. 
ul. Asnyka 9. Cena prenume- . 
ratv miesięcznej zł U.58; · 
k .... ar:tal~J - zł ' ,50. pólroe~­
neJ - zł ~ ro. neJ - zł 150 •. ' 

Rses~ skle Z_kla4" 
_ ' 8IZÓW. 
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